
[. Gierek przyjął 
sekretarza KC FPK
y/czoraj I sekretarz KC 

p^pR, Edward Gierek przy- 
. . członka Biura Polityczne- 

sekretarza KC Francus- 
^€j Partii Komunistycznej 
pa,ula Laurenta. P. Laurent 

rzeWodn:czy delegacji FPK, 
^ra na zaproszenie KC 
pZPR przebywa obecnie w 
polsce.

W toku rozmowy omawiano 
jagadnienia związane z dzia­
łalnością obu partii i dalsze- 

zacieśniania współpracy 
między nimi. Przedmiotem roz 
mowy były także aktualne 
problemy sytuacji międzyna- 
rodowej oraz rozwoju i umac 
niania jedności ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, w 
(vin przygotowań do konferen 

partii komunistycznych f 
robotniczych Europy.

Spotkanie przebiegło w
przyjacielskiej i serdecznej at­
mosferze. (PAP) 

Na zdjęciu: podczas spotkania.
CAF — fót. — Matuszewski

PZPR. Załogi te zobowiązały 
wą produkcję o wartości 162 
fabrykach trwają intensywne 
kich zobowiązań.

Koncerty, spotkania, seminaria, teleturnieje

TPPR w obchodach wielkich rocznic
Tysiące imprez, wystaw, seminariów i sesji naukowych, 

wieczorów przyjaźni, spotkań z obywatelami radzieckimi 
przebywającymi w Polsce, teleturniejów — zaplanowało na 
najbliższe miesiące Towarzystwo Przyjaźni Polsko—Radziec­
kiej. Wiążą się one z obchodami wielkich rocznic, jakie przy­
padają w tym roku — 30-lećiem Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej między PRL i ZSRR, 30-le- 
ciem zwycięstwa nad faszyzmem i 20 rocznicą zawarcia 
Układu Warszawskiego.
Planowana na tak szeroką kami walk radzieckiego i pol- 

skalę kampania — pisze na 
Marginesie wczorajszego spot­
kania aktywu terenowych 
instancji towarzystwa dzien­
nikarz PAP — służyć ma prze 
de wszystkim wszechstronne-
mu upowszechnianiu w na­
szym społeczeństwie, a zwłasz 
cza wśród młodej jego części 
ideologicznych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych 
hesci stanowiących cały do- 
robefc naszego współdziałania 
i współpracy z Krajem Rad.

Podejmowana będzie m. in. 
^blematyka historycznej roli 

oRR w rozgromieniu faszyz- 
u hitlerowskiego i wyzwole- 

m>u Polski oraz zrodzonego w 
czasie . ostatniej wojny, a 

dziś w ramach 
'a. u Warszawskiego polsko- 

Wz.'.eckiego braterstwa broni, 
ąk np. w okresie obchodów 
ia Zwycięstwa przewidzia- 

/ ^Pofkanta młodzieżv z we- 
ranami II wojny, rajdy szla-

Wizyta K. Waldheima 
w Bonn

zvtrZe^yWa^cy z o^tcjalną wi 
ról} W Bonn sekretarz gene-

' y ONZ Kurt Waldheim 
prowadził wczoraj rozmo- 

nid m:nistrem spraw zagra-
ych RFN Hansem D. Gen 

Zostal także przyjęty 
Schp i Prezyde'nta Waltera 

’ kanclerza Helmuta 
by;v lematem rozmów 

Problemy międzynarodo- 
p?e’ ym odprężenie w Euro 
Wsćh/Z.ja na Bliskim 
ski. 5 Problem cypryj- 
czy}a Jm;ana_ poglądów doty- 

współpracy
* z ONZ. (pap)

Ukazuje się od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSKI
Odpowiadając na list E. Gierka i P. Jaroszewicza

Poznańskie załogi
podejmują czyn produkcyjny

Do 720 zakładów przemysłowych dotarły listy od I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza z apelem o dostarczenie, o ile to jest 
możliwe, dodatkowych wyrobów w roku 1975. Listy takie 
otrzymało 45 zakładów z terenu Wielkopolski. Odpowiedzia­
ło na nie już 25 zakładów przemysłowych i 2 budowlane, po­
dejmując czyny dla uczczenia zbliżającego się VII Zjazdu

skiego żołnierza. W tym cza­
sie przyjedzie do Polski kil­
kuset osobowy radziecki „Po- 
ciąg Przyjaźni uczestni-
ków walk o wyzwolenie na­
szych ziem.

W całym kraju zaplanowa­
no też wiele imprez towarzy­
szących „Dniom Kultury Ra­
dzieckiej”. „Dni” odbędą się 
od 18 do 27 kwietnia br. jako 
jeden z centralnych akcentów 
obchodów 30-lecia Dolsko—ra­
dzieckiego układu. (PAP)
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Narada przedstawicieli Interwizji
W Moskwie zakończyło się wczo 

raj spotkanie przewodniczących 
komitetów d. s. radia i telewizji, 
należących do międzynarodowej
OTganizacji „Interwizja”; W toku
obrad, omówiono plany dalszego 

międzyzacieśnienia współpracy
organizacjami radia i telewizji bliższych lataęh. 
państw socjalistycznych w bieżą-
cym roku. Szczególną uwagę po­
święcono wymianie programów 
i audycji związanych tematycznie 
z 30 rocznicą zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

„Pociąg Przyjaźni" w Polsce
Wczoraj przybył do Polski ra­

dziecki młodzieżowy „Pociąg Przy 
jaźni”; jego pasażerami są studen 
ci — przedstawiciele niemal wszy­
stkich większych ośrodków akade 
mickich Kraju Rad, działacze Kom 
somołu i radzieckich młodzieżo­
wych brygad pracy.

Przygotowania do festiwalu
Wczoraj we Wrocławiu rozpo­

częło -się dwudniowe spotkanie 
ministrów kultury Polski, NRD 

się dać w tym roku dodatko- 
milionów złotych. W innych 
przygotowania do podjęcia ła­

Wczoraj, na masówce zebra­
ła się załoga Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej „Modena” w 
Poznaniu. Podjęto następującą 
uchwałę:

„My załoga, Komitet Zakła­
dowy PZPR, dyrekcja i Rada 
Zakładowa doceniając wyróż­
nienie, jakie spotkało pracow 
ników naszego przedsiębior- , 
stwa, wraz z podległymi zakła 
darni w Rawiczu i Środzie 
Wielkopolskiej, podejmujemy 
się zobowiązaniami udzielić 
odpowiedzi na list I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka i prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza. Zobowią­
zania nasze dotyczą: osiągnię­
cia dodatkowej wielkości pro 
dukcji w cenach zbytu na łą­
czną wartość 10 milionów zło 
tych; włączenia się w nurt czy 
nu społecznego w ramach kon 
kursu «Sobie i Ojczyźnie » 
oraz wykonania w wymiarze 
2-godzin na pracownika prac 
porządkowych przy trasie 
E-8”.

Wykonania dodatkowej pro 
dukcji podjęła się także zało­
ga Zjednoczonych Zakładów 
Elektrochemicznych „Centra”. 
Łączna jej wartość opiewa na 
11 milionów złotych. Będą to 
ponadplanowe dostawy akumu 
latorów i baterii galwanicz­
nych ©raz urządzeń, oprzyrzą 
dowania i aparatury pomiaro­
wo-kontrolnej. Oprócz tego 
załoga przenracuje społecznie 
na rzecz zakładu i dzielnicy 
18 454 godziny.

Zobowiązania załogi Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Kon­
strukcji Stalowych ■ j Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mosto­
stal” sięgają kwoty 46 800 000 
złotych oraz mówią o wyko­
naniu czynów społecznych 
wartości ponad 300 000 zło­
tych. Kwoty te wypracowane 
zostaną przez skracanie cykli 
budowlanych na obiektach, 
gdzie pracuje załoga „Mosto­
stalu”. Z ważniejszych robót 
planuje się skrócenie o jeden

i Czechosłowacji. Podczas spotka­
nia. które zakończy się dzisiaj, 
omówione zostaną przygotowania 
do Festiwalu Sztuki Amatorskiej 
Krajów Socjalistycznych, który 
odbędzie się w maju br. dla ucz­
czenia 30-lecia zwycięstwa nad 
faszyzmem.

Przed wizytą H. Wilsona w ZSRR
W Moskwie trwają już przygo- Członek „gabinetu cieni” grupy 

towania do wizyty premiera W. parlamentarnej konserwatystów, 
Brytanii. Harolda; Wilsona, który J. Prior oznajmił wczoraj, że zgła
13 bm. ma przybyć do ZSRR. Jak 
pisze agencja TASS, celem roz­
mów radziecko-brytyjskich jest 
wyjaśnienie perspektyw rozwoju 
stosunków dwustronnych w naj

Obrady parlamentarzystów
Obradująca od 31 stycznia br. 

w Belgradzie II międzyparlamen­
tarna Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie dobiega 
końca. Wczoraj zakończyły pracę 
trzy komisje i grupa robócza, któ 
re dyskutowały głównie nad pro­
blemami bezpieczeństwa w Euro­
pie, współpracy w dziedzinie gos­
podarki. nauki, techniki, oświaty 
i kultury oraz wymiany ludzi i 
informacji.

„Zielona księga"
Brytyjski rząd lahourzystowski 

opublikował wczoraj „zieloną księ 
gę” w sprawie uregulowania kry­
zysu północno-irlandzkiego — trze

miesiąc modernizacji chłodni 
i konwertora w hucie miedzi 
„Głogów”. Pozwoli to na wy 

produkowanie dodatkowo przez 
hutę 1300 ton miedzi konwer­
torowej wartości 82 min zło­
tych. Także o mięsiąc skróci 
prace załoga „Mostostalu” 
przy'budowie katalizatora wa 
nadowego w Poznańskich Za 
kładach Nawozów Fosforo­
wych. Jest to wspólne zobo­
wiązanie z „Elektromonta- 
żem”. Poza planem została
przyjęta do wykonania przez 
załogę „Mostostalu” moderni­
zacja stacji filtracyjnej i o- 
czyszczania soków z cukrow­
ni „Szamotuły”. Z wygospo­
darowanych mocy produkcyj­
nych wykona też montaż ba­
zy zbiorników na terenie Frań 
cii. (k)

30 rocznica wyzwolenia naszego województwa

Bohaterom w hołdzie
W całej Wielkopolsce nadal odbywają się akademie, spot­

kania, koncerty, wieczornice — upamiętniające trzydziestą 
rocznicę wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej, przypomi­
nające wspólne walki żołnierzy radzieckich 1 ludności pol­
skiej.

Nadzwyczajna sesja 
Rady Obrony Ligi 
Państw Arabskich

Wczoraj rozpoczęła obrady 
nadzwyczajna sesja Rady 
Obrony Ligi Arabskiej, zwo­
łana na prośbę Libanu. Na 
porządku obrad stoi jeden pro 
blem — jak zapobiec powta­
rzającym się agresjom i pro­
wokacjom izraelskim na po­
łudniowe rejony Libanu. Obra 
d.y sesji otworzył sekretarz 
generalny Ligi Arabskiej Mah 
mud Riad, po którym aktual­
na sytuację w południowym 
Libanie przedstawił libański 
minister spraw zagranicznych 
— Philip Takla. Po tych wy­
stąpieniach rozpoczęły się obra 
dy przy drzwiach zamknię­
tych.

Jak informuje kairski „Al- 
Ahram”, przedstawiony zosta­
nie Radzie Obrony plan obro 
ny południowego Libanu, oprą 
cGwany przez sekretariat woj­
skowy Ligi Arabskiej. (PAP)

cią już w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy. Rząd podkreśla, że jedy 
ną drogą do rozwiązania proble­
mu Ulsteru może być „uregulowa 
nie polityczne”, oparte na zasadzie 
współuczestnictwa protestantów i 
katolików w zarządzaniu sprawa­
mi prowincji.

Trzeci kandydat na lidera

sza swą kandydaturę na stanowis 
ko lidera Partii Konserwatywnej. 
W ten sposób o funkcję tę ubie­
gać się będzie trzech kandydatów: 
M. Thatcher, W. Whitelaw oraz 
J. Prior.

Wywiad H. Bumediena
W opublikowanym wczoraj w 

Teheranie wywiadzie dla Irańskiej 
Agencji Prasowej prezydent Algie 
rii H. Bumedien oświadczył, że 
każda groźba wobec któregokol­
wiek z krajów produkujących ropę 
naftową traktowana będzie jakó 
groźba wobec całej grupy tych 
krajów. Bumedien stwierdził, że 
zbliżające się obrady OPEC w Al. 
gierze dadzą odpowiedź na groźby 
ze strony pewnych kół zagranicz­
nych pod adresem krajów produ­
kujących ropę naftową.

Wypowiedź premiera Turcji
Premier Turcji S. Irmak oświad 

czyi wczoraj, że jego kraj posta-

Wyd. A

Wartość produkcji wzrosła o 11 procent

Wielkopolski

przemysł w styczniu
Poznański Urząd Statystyczny opublikował wstępne dane 

o realizacji ważniejszych zadai gospodarczych w Wielkopol- 
sce w styczniu 1975 roku. Spo ród wielu liczb i wskaźników 
prezentujemy najważniejsze, dotyczące przemysłu.

Załogi naszych fabryk do­
brze rozpoczęły rok. Stycznio­
wy plan sprzedaży wyrołsCw 
własnej produkcji i usług wy­
konały w 100,7 procentach. W 
porównaniu ze styczniem 1974 
wartość produkcji, wzrosła o 
11 procent. Jeszcze szybciej ro 
sła produkcja w fabrykach 
przemysłu maszynowego i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych. Cała styczniowa produk 
cja wielkopolskiego przemysłu 
osiągnęła wartość 11 miliar­
dów 962 milionów złotych. Po 
nadiplanowa — 78,1 min zł.

W dziedzinie zatrudnienia 
dają się zauważyć pozytywne

Dokończenie na str. 2

W Gostyniu przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych powiatu spotkali 
się ż kombatantami, powstań 
cami wielkopolskimi, członka 
mj ZBoWiD-u i społeczeń­
stwem. Miejsca pamięci — 
m. in. obelisk na drodze Go­
styń ' — Piaski,, gdzie zginęło 
18 żołnierzy radzieckich, pom 
nik na rynku poświęcony roz­
strzelanym Polakom, a także 
pomnik Walki j Zwycięstwa 
przypominający walki od Wios 
ny Ludów po wyzwolenie; — 
przyozdobiono wiązankami 
kwiatów. Zaciągnięto też war 
ty honorowe. Ludziom zasłu­
żonym dla wolnej Ziemi Go­
styńskiej wręczono odznacze­
nia państwowe, Medale 30- 
lecia, a także — po raz pier­
wszy — odznaki „Za zasługi 
dla powiatu gostyńskiego”.

Trzy dni trwały obchody 
rocznicowe w Trzcianeckiem. 
Pośród wielu okolicznościo­
wych imprez wymieńmy inte­
resującą wystawę zatytułowa 
ną: „Powiat trzcianecki w 30- 
leciu”. Zgromadzona na niej 
bogaty materiał faktograficz-

Dokończenie na str. 2

nowił „skorygować” swój wkład 
do struktury wojskowej NATO i 
nie widzi dalszej konieczności kon 
tynuowania rozmów turecko-ame- 
rykańskich w sprawie porozumie­
nia o współoracy wojskowej. Pre­
mier powiedział, że tekst tego oś­
wiadczenia zostanie przekazany do 
wiadomości rządu USA w formie 
noty.

Biuro MPLA przy ONZ
Jedna z angolskich organizacji 

narodowowyzwoleńczych — Ludo­
wy Ruch. Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) otworżvła swe biuro przy 
siedzibie Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych w Nowym Jorku.

Wybuch granatu w dvskotece
Pięć osób zginęło, a 25 zostało 

rannych w czasie wybuchu grana­
tu w dyskotece- w izraelskim ośrod 
ku wypoczynkowym Netanya. le­
żącym na północ od Tei Ąwi- 
wu. Policja zatrzymała * osób. Do 
zamachu ńrzyznała sie iedna z pa 
lestyńskich organizacji terrory­
stycznych.
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Przewodniczący 
parlamentu Kolumbii 

u H. Jabłońskiego ;
Wczoraj przewodniczący Ra , 

dy Państwa Henryk Jabłoński : 
przyjął w Belwederze, prze­
bywającego w Polsce na zapro ■ 
szenie Prezydium Sejmu PRL, 
przewodniczącego parlamentu, , 
wiceprezydenta Republiki Ko > 
lumbijskej Julio Cesarta Tur- 
bay Ayala.’.

W rozmowie, która upłynęła 
w. przyjaznej atmosferze, oma 
wiano zagadnienia związane z 
rozwojem stosunków bilateral 
nych, a w szczególności spra­
wy dotyczące perspektyw pol­
sko-kolumbijskiej współpracy 
gospodarczej.

Tego dnia przewodniczący 
parlamentu Kolumbii został 
przyjęty przez ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszow 
skiego. W czasie spotkania 
omówiono stan stosunków dwu 
stronnych i. perspekty wy ich 1 

s

rozwoju.
Po południu odbyła się konA 

fereeacja prasowa, w czasife* 
której kolumbijski go^ć podziel 
lił się wrażeniami z pobytu w 
Polsce oraz dokonał oceny dc* 
tychczasowych stosunków poi 
skó-kolumbijskich jak i możljj 
wości ich rozszerzenia m. in^ 
w dziedzinie gospodarczej.

Podpisanie 
dwustronnych porozumień
A. Gromyko zakończył 

pobyt w Egipcie
Związek Radziecki i Egipt 

potwierdziły niezmienność swe 
go pryncypialnego stanowiska, 
iż ustanowienia rzeczywiście 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie nie można osiąg­
nąć bez całkowitego wycofa­
nia wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych w 1967 r^ 
terytoriów arabskich i zagwa­
rantowania narodowych praw 
arabskiego narodu Palestyny, 
w tym jego prawa do samo- 

j określenia i do własnego te- 
' rytorium narodowego — stwier. 

dza m. in. wspólny radziecko- 
egipski komunikat o pobycie' 
w ARE ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR Andrieja Gro- 
myki (3—5 bm.).

Andriej Gromyko został 
I przyjęty przez Anwara Sada- 

ta. Wymiana poglądów, jaka 
odbyła się między nimi, prze­
biegała w przyjacielskiej i 
rzeczowej atmosferze. A. Gro­
myko .prowadził rozrpoMry z 
egipskim ministrem spraw za 
granicznych Ismailem Fah- 

I mim.
j Podczas wizyty A. Gromyki 

podpisane zostały: radziecko— 
egipska konwencja konsular­
na, porozumienie o współpra- JE 
cy w dziedzinie planowania | 
oraz plan współpracy kultu- s 
ratnej i naukowej na lata , 
1975 — 1976. Osiągnięto też 
porozumienie w sprawie prze­
prowadzenia w połowie lutego' 
br. w Moskwie rozmów ra- 
dziecko-ęgipskich poświęco­
nych stosunkom gospodarczym 
i handlowym między obu kra­
jami.

Po zakończeniu wizyty w 
Egipcie A. Gromyko udał się 
wczoraj do kraju. (PAP)



Kissinger o kryzysie energetycznym

Amerykański plan
w sprawie cen ropy

Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger wypowiedział się 
w Krajowym * ~
nego.
W następstwie 

— powiedział on

Klubie Prasy

tego kryzysu 
— we wszy-

stkich uprzemysłowionych kra 
jach Zachodu „trudności gos­
podarcze i polityczne, których 
uregulowanie również bez tego 
wymagało maksymalnych wy 
siłków rządów, zagrażają wym 
knięciem się spod kontroli”.

Sekretarz stanu zakomuni­
kował, że Stany Zjednoczone 
wystąpią na paryskiej sesji 
rady zarządzających Między­
narodowej Agencji Energety­
cznej (MAE) z wnioskiem „o 
zastosowanie kolektywnych 
środków z położeniem szcze­
gólnego nacisku na eksploata­
cję nowych źródeł energii i 
na przygotowanie krajów — 
konsumentów do zbliżającego 
się dialogu z krajami — pro­
ducentami”. Jak wynika z 
oświadczenia sekretarza stanu, 
plan amerykański przewiduje 
ustalenie pułapu cen na im­
portowaną ropę naftową poni­
żej istniejącego dotychczas po 
ziomu, ale wystarczająco wy­
sokiego, aby można było sku­
tecznie zachęcać kraje impor­
tujące do inwestowania kapi­
tału w ro-zwój innych jeszcze 
źródeł energii — nuklearnej, 
słonecznej itd.

Wytwarza się — wyjaśniał 
Kissinger — paradoksalna sy 
tuacja: aby obronić wielkie in 
westycje, przy pomocy któ­
rych można doprowadzić do 
obniżenia międzynarodowych 
cen ropy — przez zastępowa­
nie jej innymi źródłami ener­
gii — musimy zatroszczvć się 
e to. by cena rony naftowej 
na rynku wewnętrznym, nie 
spadała poniżej określonego 
poziomu.

Sesja MAE
W Paryżu rozpoczęła się 

wczoraj sesja Międzynarodo­
wej Agencji Energetycznej 
(MAE), w której bierze udział 
J8 krajów, a także obserwator 
z ramienia EWG.

W trakcie trzydniowych 
obrad uczestnicy spotkania 
omówią założenia planu Kissin 
gera dotyczącego stosunków 
między krajami producenta­
mi i importerami ropy nafto­
wej, zmniejszenia zużycia pa­
liw oraz, wykorzystania zasten 
czych źródeł energii. (PAP)

Od 9 hm.

Eliminacje polskich 
pianistów na

IX Konkurs Chopinowski
Od 9 bm. trwać będą w War 

szawie ogólnopolskie elimina­
cje do IX Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina. Do elimi 
nacji stanie 15 młodych piani­
stów, spośród których wyło­
niona będzie polska ekipa uczę 
stoików konkursu.

Przesłuchania odbywać się 
będą wg. takich samych za­
sad, jak międzynarodowy kon 
kurs i obejmą taki sam pro­
gram. Nazwiska muzyków, któ 
rzy reprezentować będą nasz 
kraj na tej wielkiej imprezie, 
poznamy 17 bm.

. Przypomnij my, że IX Mię­
dzynarodowy Konkurs Chopi- 

. nowski odbędzie się od 7 do 
28 października br. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu lub śniegu, lokalnie powo-

> duiacego gołoledż. Temperatura 
■ maksymalna od 3 stopni na połu­

dniu do 1 na północy. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 

I północno zachodnich.
min

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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na temat kryaysu energetycs-

Podkreśla s-ię tu, że taki 
plan Stanów Zjednoczonych w
istocie rzeczy 
produkujące

stawi® kraje
ropę

przed wyborem:
naftową 

mają one
bądź zgodzić się obecnie na 
obniżkę cen ropy, bądź też cze 
kać na jeszcze gwałtowniejszy 
spadek tych cen, kiedy nabie- 
rze większej skuteczności wy 
korzystywanie innych źródeł 
energii.

Nawiązując do planowanej 
nowej podróży na Bliski 
Wschód, Kissinger powiedział: 
„każdy krok, jaki zostanie pod 
jęty, trzeba będzie traktować 
jako tymczasowe posunięcie 
na drodze do ostatecznego po­
koju”. (PAP)

Liczba ludności świata się podwoi
w ciągu najbliższych 32 lat?

Nowy rocznik demograficzny Organizacji Narodów Zjednoczonych
W Nowym Jorku opublikowano rocznik demograficKny 

ONZ, zawierający dane za rok 1973. Dowiadujemy się z nie­
go, że w okresie tym ludność świata wzrosła o 78 min i osią­
gnęła 3.860 min. Oznacza to, że przyrost naturalny wyniósł 
2,1 procent. Jeżeli wskaźnik ten utrzyma się — liczba lud­
ności świata podwoi się w ciągu 32 lat, a więc do roku 2007.

51 procent ludności świata 
(2.204 min) mieszka w Azji. 
Europę zamieszkuje 472 min 
ludzi (12 procent), Afrykę — 
374 min (9,7 procent,) Amery­
kę Łacińską — 309 min (8 pro­
cent), Związek Radziecki, któ­
ry potraktowano w roczniku ja 
ko odrębną pozycję — 250 min 
(6,5 procent), Amerykę Północ 
ną 236 min (6,1 procent) i Ocea 
nię — 20,6 min (0,5 procent).

W Europie 50 procent ludno­
ści żyje w miastach. Najmniej 

I zurbanizowanym kontynentem

26 dzień lotu stacji „Salut -4

Badania ozonu i pary wodnej 

w górnych warstwach atmosfery
Na pokładzie radzieckiej sta 

cji orbitalnej „Salut - 4” znaj 
duje się rzadkie automatyczne

Bohaterom w hołdzie
Dokończenie ze str. 1 

ny z powojennej historii mia­
sta.

Również w Wolsztyńskiem 
ożyła pamięć dni sprzed trzy 
dziestu lat. We wszystkich gmi 
n-ach odbyły się spotkania i 
wieczornice. Ludzi zasłużo­
nych w minionym trzydziesto 
leciu odznaczono medalami i 
dyplomami.

Dwie środowiskowe impre­
zy zorganizowano w Między- 
chodzkiem — jedną w siedzi­
bie powiatu, drugą w Sierako 
wie. Składano pod pomnika­
mi wieńce j kwiaty, a podczas 
akademii rocznicowych naj­
bardziej zasłużonym dla regio 
nu mieszkańcom wręczano 
odznaczenia i medale. Za do­
bre wyniki produkcyjne i czy 
ny społeczne wyróżniono też 
pięć zakładów pracy. Były to: 
Wielkopolskie Zakłady Prze­
twórstwa Owoco-wo-Warzy w- 
nego. Huta Szkła w Sierako­
wie, Międzychodzkie Przedsię 
biorstwo Przemysłu Tereno­
wego, PGR — Kwilcz i Kie­
rownictwo Robót Budowla­
nych.

Zaciągnięciem wart honoro 
wych i złożeniem wiązanek 
kwiatów w miejscach pamięci 
narodowej — przy pomniku po 
ległych żołnierzy radzieckich, 
przy pomniku rozstrzelanych 
obywateli Leszna oraz przy ta 
blicy pamiątkowej przy ulicy 
17 Stycznia — zainaugurowano 
obchody trzydziestej rocznicy 
wyzwolenia w Leszczyńskiem. 
We wtorek, 4 lutego, odbyła 
się akademia. W programie 
dni pamięci przewidziano nad 
to imprezę estradową dla mał 
żeństw obchodzących w tym 
roku 30 lat wspólnego pożycia 
oraz wielką -wystawę fotogra­
fii artysfvcznej nod nazwą 
„Leszno 1945—1975”. (len)

urządzenie do badania ozonu 
i pary wodnej w górnych war 
stwach atmosfery. Ozon stano 
wi jedną z istotnych części 
składowych atmosfery, biolo­
giczną tarczę chroniącą istoty 
żywe na ziemi przed zgubnym
wpływem promieniowania
ultrafiołkowego słońca. Para 
wodna natomiast odgrywa 
istotną rolę w procesie przeka 
zywania przez słońce ciepła 
Ziemi i odwrotnie. Z jej obec­
nością wiąże się także istnie­
nie w górnych warstwach 
atmosfery zagadkowych „sreb­
rzystych obłoków”, które po­
jawiają się zwykle po zacho­
dzie słońca na wysokości oko­
ło 80 km.

Z samolotów i przy użyciu 
sond można badać atmosferę 
jedynie na wysokości 35 km. 
Rakiety geofizyczne osiągają, 
co prawda, większą wysokość, 
ale ciągną za sobą taką smu­
gę gazów, że praktycznie nie­
możliwe są precyzyjne pomia 
ry. Na „Salucie” odbywają się 
one w' ten sposób, że dwukrot 
nie podczas każdego okrążenia 
Ziemi przez stację (przy zacho 
dzie i wschodzie słońca) spek 
trometry rejestrują widma 
promieniowania słonecznego, 
które przeszło przez atmosfe­
rę. Wyniki są następnie anali 
zowane.

Radzieccy kosmonauci, Alek 
siej Gubariew i Gieorgij Gre- 
czko, pracują już 26 dni w 
Kosmosie, tj. o 2 dni dłużej 
niż załoga pilotowanego lotu 
na pierwszym „Salucie”. (PAP)

jest Afryka. Jedynie w Algierii 
przeszło 50 procent ludności 
mieszka w miastach. Najwięk 
szy przyrost naturalny zanoto­
wano na kontynencie afrykań­
skim. W dziewięciu krajach 
przekracza on 3 procent rocz­
nie, a w 39 krajach Czarnego 
Kontynentu jest wyższy niż 2 
procent rocznie. W 22 krajach 
Europy, łącznie z ZSRR przy­
rost naturalny jest niższy niż 
1 procent rocznie. W pozosta­
łych 12 nieco przekracza 1 pro­
cent. W 13 krajach Azji i Ocea 
nii ludność rośnie z szybkością 
3 procent rocznie, zaś w 30 kra 
jach — szybciej niż 2 procent 
rocznie.

Najdłużej żyją Szwedzi. 
Wiek kobiet dochodzi tam śred 
nio do 77 lat. 76 lat żyje prze 
ciętna kobiet w Norwegii, Ho­
landii, Islandii, Francji i na 
Białorusi.

Statystyczny Szwed dożywa 
72 lat, zaś Norweg, Holender, 
Duńczyk, Islandczyk i Japoń­
czyk — nieco powyżej 70 lat. 
Przeciętny wiek osiągany przez 
kobiety przekracza 70 lat aż 
w 46 krajach. Natomiast w 21 
krajach Afryki przeciętna ży­
cia kobiety jest niższa niż 40 
lat.

Najludniejszym krajem świa 
ta' są Chiny Ludowe. Polska 
pod względem liczby ludności 
znajduje się na dwudziestym 
pierwszym miejscu na świecie 
i na piątym miejscu w Euro­
pie. Związek Radziecki zajmu­
je pod względem liczby lud­
ności trzecie miejsce na świe-

cie, zaś Stany Zjednoczone 
czwarte.

Najludniejszym miastem 
świata jest Szanghaj, który za 
mieszkiwało, według danych 
z 1970 r„ 10,8 min osób. Sta­
tystyka zawiera klasyfikacje 
wyłącznie w ścisłych grani­
cach administracyjnych, nie 
uwzględniając aglomeracji. O- 
bliczenia oparte na takiej za-
sadzie wykazują, 
miejsca zajmują: 
min), Nowy Jork 
Meksyk (7,8 min), 
min), Londyn (7,3 
kwa (6,9 min),

że kolejne
Tokio (8,8 

: (7,9 min),
Pekin (7,6 
min), Mos-

Bombaj (6
min), Seul (5,4 min) i Sao Pau­
lo (5,2 min). Paryż wyodrębnio 
no w statystyce osobno, po­
nieważ w ścisłych granicach 
administracyjnych miasta mie 
szkało 2,6 min osób, zaś w ca 
łej metropolii wraz z przed­
mieściami — 8,2 min osób.

Jeżeli chodzi o aktywność 
zawodową kobiet, na czele znaj 
dują się kraje socjalistyczne. 
W Rumunii 64 procent kobiet 
pracuje zawodowo, w Polsce 
62 procent, w Bułgarii — 60 
procent i w Czechosłowacji — 
54 procent, w USA tylko 40 
procent kobiet jest czynnych 
zawodowo, we Francji — 36 
procent. (PAP)

Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z 2 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 8 traf.
wygr. po 980.725 zł. 8 rozw. z

5 tr?f. prem. — wygr. no 245.181 
zł. 427 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 6.(N»9 zł. 26.023 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 163 zł. 315.639 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 16 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 5 tr-*
prem. 
rozw.

wygr. 1.000.000
z 5 traf, zwykł.

ł, 177 
wygr.

no nk. 14.000 zł. 10.880 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 847 zł. 196.543 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 20 zł.

Matv LoW<
2. 19. 2D, 21. 31 
Banderola 889366
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Przerwania pomocy 
wojskowej USA

Zgodnie z decyzją amerykan, 
skiego Kongresu, od Wcxor ‘ 
rząd amerykański wstrzymał M 
moc wojskową dla Turcji 
związku z polityką tego państwa 
w sprawie Cypru. Między penta 
gonem, Departamentem Stanu j 
Kongresem doszło w związku x 
tym do kontrowersji, czy ostateci 
ny termin przerwania pomocy 
Turcji wypada w nocy z 4 na 5 
lutego, czy 24 godziny później w 
nocy z 5 na 8 lutego. Jak piSzt 
korespondent agencji Reutera, 
szło na ten temat do sprzeczki 
między Henry Kissingerem i jeg# 
doradcami prawnymi. Tymczasem 
ta sadła agencja donosi, te j 
rykańskie statki załadowane bro- 
nią przeznaczoną dla Turcji, które 
znajdują się już na pełnym morzu, 
zostaną albo zawrócone albo skie 
rowane do innych portów.

Zgodnie ze stanowiskiem Kw, 
gresu dostawy broni do Turcji, 
zostaną wznowione tylko w wy. 
pad ku jeżeli zostanie dokonany 

| Istotny postęp na drodze do 
| wiązania kryzysu cypryjskiego.
। Tureckie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych podało, że Melib 
Esenbel — turecki minister spraw 
zagranicznych nie weźmie udzia. 
łu w planowanych na początek 
przyszłego tygodnia w Brukseli 
rozmowach na temat probierni 
cypryjskiego z greckim ministrem 
spraw zagranicznych Dimitriosem 
Bitsiosem. Spotkanie miało ńę 
odbyć z inicjatywy Kissinger,.

Krok ten jest odpowiedzią na 
decyzję wstrzymania dostaw bro- 
ni do Turcji. (PAP)

Wielkopolski przemysł

RFN musi spełnić 
roszczenia Polaków
- ofiar hitleryzmu

Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa „Progress Presse 
Agentur” informuje, że Za­
rząd Towarzystwa Niemiecko- 
Polskiego w RFN wystosował 
list do kanclerza, Helmuta 
Schmidta, z okazji 30 roczni­
cy wyzwolenia obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu, w 
którym domaga się spełnienia 
wreszcie słusznych roszczeń 
żyjących jeszcze w Polsce ofiar 
terroru nazistowskiego.

List, podpisany przez prze­
wodniczących towarzystwa 
Waltera Fabiana i Helmuta 
Riddera stwierdza, że ze wzglę

Dobre tempo prac 
przy budowie kopalni 

pilotującej w Lubelskiem
W szybkim tempie prowa­

dzone są roboty przygotowaw 
cze do budowy kopalni pilotu­
jącej w przyszłym Lubelskim 
Zagłębiu Węglowym. Powsta­
nie ona we wsi Bogdanka na 
wschód od miejscowości Pu­
chaczów — ekoło 40 km od 
Lublina. Kopalnia ta umożliwi 
szczegółowe określenie właści 
wości' tamtejszych pokładów 
węgla i warunków wydoby­
wczych.

Obecnie, tj. w pierwszym 
etapie budowy kopalni prze­
prowadza się niwelację terenu, 
buduje sieć kanalizacyjną, uję 
cia wody do picia oraz inne 
obiekty gospodarki wodno-ście 
kowej. Prace te prowadzone 
są zgodnie z harmonogramem, 
podobnie jak budowa tymcza­
sowych dróg. W szybkim tem­
pie, z pewnym nawet wyprze 
dzeniem planów budowana 
jest także tzw. płyta mrożeńio 
wa na terenie przyszłych szy­
bów górniczych. Równocześnie 
zbudowanych ma być 120 mie

Dokończenie ze str. 1 
skutki zakończonego przeglą­
du poziomu zatrudnienia. Fa­
bryki lepiej gospodarują siłą 
roboczą, niż przed rokiem. Mi­
mo wysokiej dynamiki produk 
cyjnej, zatrudnienie w prze­
myśle kształtuje się na pozio­
mie 318 000 osób i jest tylko 
o 5 900 osób (1,9 procent) więk 
sze, niż przed rokiem. Wpły­
wa to korzystnie na wzrost wy 
dajności pracy i usprawiedli­
wia dalszy, znaczny wzrost 
funduszu płac.

Ze wstępnych obliczeń wy­
nika, że wysoki styczniowy 
przyrost produkcji uzyskany 
został w 82,7 proc, wzrostem 
wydajności pracy, a tylko w 
17,3 proc, zwiększonym zatrud 
nieniem. Jest to zjawisko ze 
wszech miar korzystne i zgodne 
z założeniem, iż w 1975 roku 
główny strumień przyrostu si­
ły roboczej powinien być kie­
rowany do fabryk nowo uru­
chamianych, jak np. „Miran­
da” w Turku i rozbudowywa­
nych, jak np. „Polo” w Kali­
szu czy „Tonsil” we Wrześni.

Osobowy fundusz płac netto 
w przemyśle był w styczniu o 
15.8 procent większy, niż przed 
rokiem. Natomiast przeciętne 
płace — o 13.6 procent wyższe. 
W dalszym ciągu rosły więc 
szybciej, aniżeli wydajność 
pracy, która w przeliczeniu n® 
1 zatrudnionego wzrosła o 8,9 
procent.

W styczniu na uwagę zasłu­
gują też inne zjawiska. Na 
przykład tempo przyrostu pro­
dukcji przeznaczonej na zaopa 
trzenie rynku było szybsze

niż produkcji ogółem. W wie­
lu branżach załogi jeszcze le­
piej, niż dotąd wykorzystują 
surowce, materiały i maszyny, 
szczególnie importowane, a na 
konferencjach samorządu ro­
botniczego proponują różne u- 
lep<szenia, służące dalszej po­
prawie gospodarności, (pch)

Z procesu Z. Marchwickiego

Zeznania świadków

szkań i- hotele robotnicze 
600 miejsc. (PAP)

Ciągle napięta

na Obrady Komisji 
Praw Człowieka

dotyczące brata 
głównego oskarżonego

Środa, 5 hm., była kolejnym 
dniem rozprawy sądowej przeciw­
ko Zdzisławowi Marchwickiemu, 
oskarżonemu o wielokrotne zabój­
stwa kobiet oraz przeciwko pozo­
stałym współoskarżonym w tej 
sprawie. Zeznawało 6 świadków. 
Ich wyjaśnienia dotyczyły wyłącz­
nie brata głównego oskarżonej 
— Jana Marchwickiego, któremu 
zarzuca się inspirację i zorganizo­
wanie zabójstwa Jadwigi K. 4 mM 
ca 1970 r.

Oskarżony utrzymuje, iż nie 
mógł być w tym dniu w pobliżu 
miejsca zbrodni, wówczas miai 
bowiem nogę unieruchomioną 
opatrunkiem gipsowym. W świet'* 
zeznań lekarzy Szpitala Miejskiej 
w Siemianowicach, gdzie Jan Mat 
chwicki w listopadzie 1969 r. po 
złamaniu nogi przeszedł żabiej 
chirurgiczny, okazało się, ' ie osbat 
żonemu zdjęto gips 22 stycznia 
1979 r. i zalecono noszenie wy- 
łącznie opaski elastycznej. Od le­
go czasu mógł też poruszać sit • 
własnych siłach. Posiadał wpraw- 
dzie ograniczoną sprawność, 
nie na tyle, by w ogóle nie by! 
zdolny do zmiany miejsca. n°fa' 
dzono mu nawet, obok brania ką­
pieli, masaży, stopniowe obcM'**' 
nie nogi poprzez chodzenie, j8,<* 
jeden z elementów procesu l«crt’

du na okrucieństwo 
ne przez zbrodniarzy 
skich na narodzie 
nie może być mowy

ponełnio- 
bitlerow- 
polskim, 

o zadość-
uczrnieniu. Co można jeszcze 
zrobić, to gest dobrej woli. 
Rząd federalny powinien 
wreszcie uczynić ten gest.

Odpis listu zos+ał orzekany 
do prezydenta RFN. (PAP)

sytuacja w Erytrei
Jak donoszą agencje zachód 

nie z Addis Abeby, sytuacja 
w Erytrei jest ciągle napięta. 
Powstańcy atakują wojska e- 
tiopskie, strzegące odcinków 
drogi- prowadzącej z Asmary 
na lotnisko, co może poważ­
nie zagrażać dalszej ewakua­
cji obcokrajowców.

Natomiast oficjalne oświad­
czenia rządu etiopskiego 
stwierdzają, że sytuacja zo­
stała opanowana i że poczy­
niono pokojowe pesty wobec 
powstańców. (PAP)

Problem naruszania praw 
człowieka na okupowanych 
przez Izrael terenach arab­
skich został włączony do po­
rządku dnia 31 Sesji Komisji 
Praw Człowieka ONZ, która 
odbywa się obecnie w genew­
skim Pałacu Narodów. Komi­
sja rozpatrzy także problemy 
związane z naruszaniem praw 
człowieka i ograniczeniem swo 
bód obywatelskich w Chile. 
Na sesji będzie kontynuowa­
ne omawianie problemu dy­
skryminacji rasowej i polity­
ki apartheidu w koloniach i 
terytoriach zależnych, znajdu­
jących się w rękach reżimów 
rasistowskich. (PAP)

Lekarze podtrzymali zeznania « 
śledztwa, podkreślając, że zostać 
one złożone w oparciu o urzc^o1,1 
dokumentację sporządzoną Pt”’ 
lekarzy Mieczysława M. i 
G. Ten ostatni na oryginale karty 
ambulatoryjnej rozpoznał włas”; 
podpis i oświadczył, że o żadn J 
pomyłce nie może być mowy, rt'1’’ 
bardziej, iż Jan Marchwicki nlF 
nić pojawił się w szpitalu w 
miartowicach, chociaż tylko M,n 
się leczyL

Zeznawała również pielegniart** 
Sabina I.., od drugiej połowy8' 
cznia 1979 r. przeprowadzała 
masaże nogi oskarżonego i " 
oświadczyła — nie zauważył* 
niej nigdy żadnego gipsu, 
ła natomiast stałą poprawę 5 
nogi oraz była świadkiem *y 
dzenia J. Marchwickiego p»z*
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A.

Polska marka
Jechałem do Bratysławy, 

aby poznać bliżej brat­
nią Słowację, tymczasem 

na wstępie poznałem inż. Ale 
ksandra Golika i jego kilku­
dziesięcioosobową ekipę tech­
niczną z Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Przyje­
chali tego samego dnia wraz 
z kilkoma kontenerami wypo­
sażenia ekspozycyjnego przy­
szłej wystawy polskich wyro 
bów konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego. Z tej 
też okazji musiałem poznać 
^-pierw sprawy polskie w Sło 
wacji. Są one rozległe i co­
dzienne.

Poznaniacy zabrali się teraz 
w Bratysławie składnie do ro 
boty; ' wkrótce wyprzedzili 
dzienne harmonogramy prac. I 
miło było słyszeć z ust orga­
nizatorów wystawy, przedsta­
wicieli Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego że to przysło­
wiowa poznańska robota.

Wystawa była zresztą spra­
ną prestiżową dla wszystkich: 
na 1600 metrach kwadrato­
wych powierzchni Dumtt Ume 
nia (Dom Twórczości), w cen 
trum Bratysławy. 10 central 
handlu zagranicznego miało 
przekonująco zaprezentować 
dorobek w wybranych dziedzi 
nach polskiego przemysłu, ilu 
strujący naszą politykę ekono 
miczną i socjalną sąsiadom 
zza Karpat. A przy tym impre 
za ma charakter handlowy: to 
warzyszy jej konkretna pol­
ska oferta towarowa.

Przyjacielska konfrontacja
Najwięcej miejsca poświęci­

liśmy artykułom gospodarstwa 
domowego, sprzętowi zmecha­
nizowanemu, sportowemu, ro­
werom i motorowerom, dro­
biazgom z tworzyw sztucznych. 
Co prawda niełatwo komukol­
wiek w Czechosłowacji zaimpo 
nować tymi wyrobami, ale 
przecież wzajemna wymiana 
handlowa ma służyć wzbogaca 
niu asortymentu towarów i 
zwiększaniu podaży, a np. tu­
tejsze pralki automatyczne są 
stosunkowo drogie, podobnie 
jak sztućce czy wiklina.

Silną stroną naszej wystawy 
są meble, podobnie jak obu- ; 
wie i galanteria skórzana. Nie 
baliśmy się tu konfrontacji z 
tymi znanymi w świecie wy­
robami CSRS i odwaga była 
uzasadniona nie tylko naszą 
własną opinią o wzornictwie i 
jakości. Uznanie dziennikarzy 
słowackich dla poziomu naszych 
wyrobów konsumpcyjnych, by 
lo dość autorytatywnym po­
twierdzeniem trafności doboru 
eksponatów i oferty.

Spokojniejsi o tę opinię by 
liśmy w odniesieniu do ekspo 
zycji tekstylno-odzieżowej, w 
tej bowiem dziedzinie nasza z 
kolei sława jest rozległa. Mod 
ną kolekcję ubioru staraliśmy 

się umocnić eksponowanym — 
po raz pierwszy w Słowacji — 
naszym bistorem. W ekspozy 
cji przemysłu elektrotechnicz­
nego (znów surowa konfronta 
cja) przebojem stała się kwa- 
drofonia „Unitry”, specjalne 
studio do czterostronnego od­
bioru głosu — jako oferta dla 
młodzieżowych klubów rozryw 
kowyeh, tutaj na Słowacji 
ogromnie rozpowszechnionych. 
Wyrobionym odbiorcom pro­
duktów „Tesli” zaprezentowa­
liśmy bez obaw także nasze 
telewizory „Libra” i „Saturn” 
oraz radioodbiorniki samocho­
dowe, bardzo tu poszukiwane.

Dorobek naszych twórców 
zaprezentowała „Ars Polona”, 
eksponując kilkaset książek, 
czasopism, plakatów i zestawy 
znaczków pocztowych. Wresz­
cie potwierdzeniem dla świetl 
nej reklamy, widniejącej na 
przeciw, na gmachu Ośrodka 
Kultury Polskiej: „Pollena” — 
dobre polske kozmetiki”, była 
ekspozycja „Ciechu”. Wśród 
licznych wyrobów chemii gos 
podarstwa domowego zapre­
zentowaliśmy atrakcyjne tu 
kosmetyki, m. in. męski ze­
staw „WARS”, który w roku 
ubiegłym, na bratysławskich 
Międzynarodowych Targach 
„INCHEBA”, uzyskał złoty me 
dal.

Wystawa została otwarta 
wczoraj, w obecności I sekre­
tarza KC KP Słowacji Josefa 
Lenarta oraz delegacji rzą­
dowych PRL j Słowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
z udziałem wicepremierów 
Franciszka Kaima i Rudolfa 
Rohliczka. Podczas oficjalnych 
wystąpień, choć podkreślano, 
iż jest to najobszerniejsza jak 
do tej pory oficjalna prezen­
tacja polskiego przemysłu w 
Słowacji, obie strony zwracały 
uwagę na powszechność na­
szych ekonomicznych i handlo 
wych kontaktów.

Więzi na co dzień
Ich podstawę stanowi wza­

jemna wymiana maszyn i urzą 
dzeń oraz wyrobów hutniczych 
— zapotrzebowanie typowe 
dla krajów silnie inwestują­
cych i o dużej dynamice rpz- 
woju. Eksportujemy też surow 
ce i materiały, energię elek­
tryczną, meble, kosmetyki, prze 
twory rolne, a także — pracę. 
Modernizowaliśmy już np. wła 
snymi ekipami słowacką przę 
dzalnię lnu, fabrykę telewizo­
rów „Tesla” w Orawie, zakła 
dy obuwnicze „Ogako” w Par 
tyzanskem, a teraz uczestni­
czymy w rozbudowie wielkie 
go kombinatu petrochemiczne 
go „Slovnaft” w Bratysławie. 
Ponadto trwają pertraktacje o 
oddane „pod klucz” (czyli bu­
dowa od podstaw) szeregu obie 
któw przemysłowych, m. in. 
oczyszczalni ścieków, zakła­

dów papierniczych, o wyposa­
żenie w polskie linie technolo 
giezne zakładów przemysłu che 
micznego i rolno-spożywczego.

W słowackim imporcie do 
Polski prócz urządzeń inwesty 
cyjnych są maszyny drogowe, 
sprzęt medyczny, aparatura sa 
nitarna, łożyska, wyroby prze­
mysłu radio-telewizvjre?O'i gu 
mowego, meble, lodówki, kuch 
nie węglowe, obuwie oraz su­
rowce, w tym zwłaszcza magne 
zyt.

Tej wymianie towarzyszy 
coraz większa współpraca, któ 
rej konkretnym wyrazem 
jest porozumienie o wza­
jemnej dostawie pestycydów, 
wymianie naszego dwusiarcz­
ku węgla za słowacki poli­
chlorek winylu, o specja­
lizacji i wymianie urzą­
dzeń medycznych i maszyn 
włókienniczych. Ostatnio szero 
ki wydźwięk uzyskało długo­
trwałe porozumienie, na pod­
stawie którego do 1980 roku do 
starczymy „Slovnaftowi” auto­
matyczne urządzenia regulacyj 
ne wartości 80 min zł dew.

Kontakty te wiąże ściślej nie 
tylko handel, ale i myśl nauko 
wo-techniczna oraz coraz więk 
sze zapotrzebowanie — przy ro 
snącej specjalizacji przemysłu 
obu krajów — na współpracę. 
Wyrazem tego są wspólne sym 
pozja o tematyce od maszyn 
włókienniczych po weteryna­
rię, dowodem tego jest rosnący 
udział Polski w bratysławskich 
targach „INCHEBA” Są wresz 
cie i polskie specjalistyczne wy 
stawy: po ekspozycji „Coope- 
xim-Cepelia” z kolei w końcu 
kwietnia zjawi się w Bratysła­
wie „Varimex”, eksponując wy 
roby polskiego przemysłu pre­
cyzyjnego.

Poznańskie ślady
Obecnie otwarta wystawa 

(potrwa do 16 bm.) jest więc, 
tylko okazalszym ogniwem łań 
cucha, który tę współpracę łą­
czy na co dzień. Tamte ogni­
wa tworzy powszednia robota 
Biura Attache Handlowego w 
Bratysławie, Ośrodka Kultury 
Polskiej, wspomaganego obec­
nie przedstawicielem PIHZ, wre 
sze k* dobraJ praca "naszych ■ eks 
porterów, tworzących markę 
polskiego wvrnbm Taka właś­
nie mają załogi gnieźnieńskie­
go „ZREMBU”. fabryk obrabia 
rek w Jarocinie, Pleszewie i 
HCP, załoga ostrowskiego ZAP 
i poznańskiej „Lechii”.

Toteż powiedziano mi na 
ucho w PIHZ, że warto by po­
myśleć o kolejnej, tym razem 
poznańskiej wystawie w Bra­
tysławie, na wzór takiej jaka 
się już odbyła w Lipsku. To 
jest myśl — na pewno dobrze 
ją zrealizują nasi robotnicy i... 
ekipa „wystawowa” z MTP.

ZBILUT SĘK

Dziwni to ludzie. Goni ich 
coś po górach, gdzie 
kark złamać łatwo i po­

wietrza brak, a skóra na dło­
niach pęka od mrozu. Skazują 
się na kilkumiesięczną mitrę­
gę. Wiodą życie w namiotach, 
wśród śniegu i zimna, uprawia 
ją żmudne wspinaczki z cho­
lernym ładunkiem na ' grzbie­
cie — wśród lodowych szcze­
lin i przepaści bez dna. Pną 
się po pionowych ścianach, 
rzucając często wyzwanie 
śmierci. A wszystko po to, by 
stanąć na szczycie i chociaż 
przez chwilę spojrzeć w dół. 
Choć czasem nawet na metr 
nic nie widać.

Mają zawód, pracę, rodziny, 
a jednak zamiast (czy obok?) 
domowych pieleszy i spokoj­
nej pracy kochają te ryzykow 
ne wyprawy, z których nie 
mają często nic prócz osobis­
tej satysfakcji lub... rozczaro­
wania.

Alpiniście.

TAJEMNICZY LHOTSE

Minęło ponad 40 lat od 
pierwszej polskiej wyprawy 
w góry wysokie. W tym cza­
sie nasi wspinacze sięgnęli po 
wiele pięknych sukcesów, 
wchodząc na szczyty niezdóby 
te przez lepiej nawet wyposa 
żonę ekspedycje. Przed dwo­
ma laty w gronie polskich al­
pinistów zrodził się pomysł 
ataku na szczyt Lhotse w Hi­
malajach. Czwarty co do wy­
sokości szczyt świata (8 511 m) 
został zdobyty w 1956 r. przez 
Szwajcarów, lecz nikt jeszcze 
na świecie nie podjął takiej 
próby w zimie.

Miała to więc być dziewicza 
wyprawa, a jej celera prócz 
zdobycia szczytu — udowodnię 
nie, że nawet w takich warun 
kach himalajskie „ośmioty- 
sięczniki” nie obronią się 
przed człowiekiem. Po żmud* 
nych przygotowaniach, wybo­
rze 16 najzdrowszych, do­
świadczonych wspinaczy, 
wśród których znalazło się 
trzech lekarzy i tyluż filmow­
ców, wyprawa opuściła w po-

A byli już 
tok blisko...

czątkach października Polskę, 
biorąc kierunek — na Nepal.

WSZYSTKO WYDAWAŁO 
SIĘ ŁATWE

Andrzej Zawada ma 46 lat, 
choć dają mu o 10 lat mniej. 
Nie wygląda na piecucha, ale 
też nie na „herosa gór”. 
Szczupły, w okularach, ma bar 
dzo sympatyczny uśmiech. 
Najbardziej doświadczony, 
sprawdzony w najtrudniej­
szych warunkach, został kie­
rownikiem wyprawy. Na nim 
spoczywała największa odpo­
wiedzialność organizacyjna 
(załatwiał setki formalności 
już w trakcie wyprawy), a 
jednak miał jeszcze tyle sił, by na godz. Huragan porwał na- 
przypuścić ostateczny, najtrud mioty we wszystkich trzech
niejszy sportowy szturm.

Zanim jednak do tego do­
szło, cofnijmy się do 14 paź­
dziernika ub. roku, kiedy to 
z Lukli — dokąd uczestników 
wyprawy przerzucono samolo­
tami —■ wyruszyła wyprawa 
w składzie1 polscy alpiniści, 5 
szerpów i 203 kulisów (traga­
rzy).

V
— Przybyliśmy do Nepalu 

jeszcze w porze monsunowej, 
pogoda była fatalna, padał 
deszcz. Na miejscu dowiedzie­
liśmy się o tragedii francus­
kiej ekspedycji, która szturmo 
wała Mont Everest. Sześć osób 
zginęło, Francuzi już na po­
czątku zrezygnowali. My by­
liśmy jednak pełni nadziei, 
tym bardziej, że w ciągu jed­
nego dnia pogoda zmieniła się 
diametralnie. Było pięknie, sło 
necznie.

Bazę założyliśmy na wysoko 
ści 5 340 m. Stąd miała rozpo­
cząć się zasadnicza część wy­
prawy. Ze względu na sprzyja

Wózki 
z Suchedniowa
Fabryka Urządzeń Transpor­
towych w Suchedniowie należy 
do Kombinatu Huta Stalowa 
Wola i jest jedynym w kraju 
producentem wózków widło­
wych o napędzie elektrycz­
nym i spalinowym. Przeznaczę 
ne one sq do transportu cię­
żarów do 1250 kg. Najnow­
szym wyrobem fabryki w Su­
chedniowie, znanego w świę­
cie eksportera, jest seria wóz 
ków o małym udźwigu, prze­

znaczona do magazynów.
Fot. — CAF

jące warunki atmosferyczne, 
postanowiliśmy nie zwlekać. 
Początkowo szło nem wspa­
niale. W ciągu 8 dni założyliś­
my trzy obozy, z których naj­
wyższy był na wysokości 7050 
metrów. Było to rekordowe 
tempo i nawet szerpowie- 
Nepalczycy, wynajmowani 
przez ekspedycje do pomocy, 
rutynowani wspinacze, byli 
zaskoczeni taką szybkością. 
Wtedy jeszcze myśleliśmy, że 
za tydzień, dwa, niektórzy z 
nas staną na szczycie...

Nadzieje okazały się złudne. 
Którejś listopadowej nocy zer 
wał się wiatr i nasilał się z 
każdą godziną, by wreszcie 
■wdać z siłą sięgającą 200 km 

obozach. Trzeba było wszystko 
zaczynać od początku.

By marzyć o sukcesie, trze­
ba było utrzymać obozy i za­
łożyć jeszcze jeden, wysoko, 
tuż pod ostatnim najtrudniej­
szym odcinkiem wspinaczki. 
Sześć razy próby te kończyły 
się niepowodzeniem. Dopiero 
za siódmym trójka śmiałych: 
Wojciech Kurtyka, Jacek Ru­
siecki i Jan Stryczyński dopię 
ła swego. Na wysokości 7 800 
metrów, gdzie wysokość ciś­
nienia wynosi jedną czwartą 
tej co nad poziomem morza, 
postawiono i umocowano na- 
mio-t.

Stąd miał nastąpić decydu­
jący szturm.

TRAGEDIA

Wydarzyła się niespodziie- 
wanie i spadła jak grom.

Był 17 grudnia. Tadeusz Pie 
trowski, Jerzy Surdel i opera­
tor filmowy Stanisław La-

Dokończenie na str. 4
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Naczelniczka
gminy wzorcowej

Mieszkańcy gminy Ryczy­
wół (powiat Oborniki)

_ nie są zaskoczeni tym, 
ich naczelnik Czesława Os- 

^est w gronie kan­
dydatów do miana ,;Najpopu-

z©slawa Ostrowska 
Fot. __ k, Przychodzki

1 arnie j sze gó W ielkopolanin a
roku 1974”.

— Słusznie wyróżniono na­
czelniczkę naszej gminy — 
mówi Bogumiła Reich, sprze­
dawczyni sklepu spożywczego 
GS w Ryczywole. — Wiele się 
bowiem u nas zmieniło na 
lepsze od kiedy rządy sprawu­
je pani Ostrowska. Szczegól­
nie cenię sobie te jej osdągnię 
cia, które ułatwiają życie ko­
bietom. Myślę o założeniu w 
Ryczywole wodociągów oraz o 
zbudowaniu centrum handlo­
wego: pięciu sklepów i trzech 
placówek usługowych.

— W 1968 roku, kiedy Cze­
sława Ostrowska została prze 
wodniczącą Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej (sta 
nowisko to zajmowała do 1973 
roku, po czym została naczel­
niczką gminy — przyp. red.), 
sporo było takich, którzy 
twierdzili, że kobieta nie po­
trafi wywiązać się z tak po­
ważnych i rozlicznych obo­
wiązków — mówi Marian Fur 
man, sołtys wsi Skrzetusz. — 
Rychło jednak ci niedowiar­
kowie zmienili zdanie, bo na­

stąpił dynamiczny rozwój spo 
łeczno-ekonomiczny, co było 
najlepszym dowodem gospo­
darskich i organizacyjnych u- 
miejętności pani Ostrowskiej. 
Ńa przykład w naszej wsi nie 
tylko zwiększyła się produk­
cja rolna, ale również założo­
no oświetlenie i przystanek 
autobusowy, a ponadto zbudo 
wano świetlicę...

— Wprawdzie mieszkam w 
Obornikach, ale od 5 lat bu­
duję różne obiekty w Ryczy­
wole więc znam jego proble­
my i rolę, jaką w ich rozwią­
zywaniu odgrywa naczelniczka 
Ostrowska — mówi Kazimierz 
Pupka (z Komunalnego Przed 
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego w Obornikach). — 
Pani Ostrowska przez te 
pięć lat zawsze wnikli­
wie śledziła przebieg ro­
bót na budowach w Ry­
czywole, a kiedy wyłania­
ły sie trudności (brak materia 
łów lub snrzętu) natychmiast 
nrzvchodziła z pomocą. Wielo 
krotnie wiec mogłem się prze 
konać, że działa bardzo ope­
ratywnie. nie zważając na go- 
dzmv urzędowania: szybko po 
dejmuie decyzje i pamięta o 
kontroli ich wykonania...

Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK

I K. I mgr. inż. arch. 
Józefa Maciejewskiego 

| kojarzy się przede wszy 
stkim z jednym w Poznaniu 

| obiektem — „Polonezem”.
Główny projektant tego ho- 

I telu, z poznańskim budowni­
ctwem związany jest od daw­
na. Początki były niewesołe. 
Podczas okupacji jako kilku­
nastoletni chłopak pracował

। w brygadzie cieśli. Po wojnie 
trzeba było uzupełniać naukę.

| Wieczory przeznaczył na wy­
kłady w technikum, rano

I pracował w biurze projekto­
wym jako kreślarz. Wstąpił

I na wydział architektury Poli 
. techniki Poznańskiej. W 1956 
‘ roku na Politechnice Kraków 
। skiej otrzymał dyplom archi­
tekta.

— Zaczynałem od Wojewódz 
1 kiej Pracowni Urbanistycznej. 
[ Pracowałem tam dwa lata, 

zdobywałem niezbędne wiado
I mości z urbanistyki', dla mnie, 

architekta, niezbędne.
• Już wtedy po raz pierwszy 
। na jego desce powstały pro­

jekty przeznaczone dla Wiel-
| kopolski. Były to plany zagos­

podarowania przestrzennego
| kilku miast: Ostrowa, Kłoda­

wy i Leszna.
I Poznańskie Biuro Projektów 

Budownictwa Przemysłowego 
* to następny etap w pracy za-

Tempo nie usprawiedliwi 
usterek

wodowej inż. Maciejewskiego. 
Po paru latach zostaje głów­
nym projektantem kompleksu 
„Polfy” przy ul. Dąbrowskie­
go. Twrorzy obiekty sportowe 
i wypoczynkowe w Wałbrzy­
chu i Tleniu.

I znowu projekt dla Pozna­
nia — przy ulicy Kościuszki 
staje zespół budynków dla 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

5 sierpnia 1972 roku zosta­
je głównym projektantem „Po 
loneza”. W zespole z architek 
tami J. Lenartowiczem i J. 
Liśniewiczem w ciągu miesią 
ca przygotowują koncepcję 
projektową. Zapada decyzja: 
stawiamy hotel równolegle do 
Alei Stalingradzkiej, z charak e 
terystycznym załamaniem ele 
wacji.

Wiadomo było, że „Polonez” 
powstanie z „wielkiej płyty” 
winogradzkiej. Jak ustrzec się 
podobieństwa hotelu do bu­
dynków mieszkalnych za Cy­
tadelą? Zespół decyduje się

Dokończenie na śtr. 4
SEWERYN BIEGAŃSKI

Józef Maciejewski
Fot. — S. Wiktor
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A byli już tak blisko...
Dokończenie ze str. 3 

llll . *

i jeszcze raz tempo. Pracowali 
w barakach na placu budowy. 
Od razu z desek kreślarskich 
rysunki wędrowały kilkadzie­
siąt metrów dalej, na budowę.

— Budowaliśmy szybciej niż 
kiedykolwiek w Poznaniu. Bu 
dowlanym paliło się w rękach, 
a ja musiałem na te ręce do­
kładnie patrzeć. Tempo mo­
gło rozgrzeszyć z drobnych 
usterek czy niedopracowań. A 
już za kilka lat ludzie o pos- 
niechu zapomnieliby, a wyty­
kaliby tylko usterki. Nam, ar 
chitektom. Czasami musieliś-

• Pytam naczelniczkę Ostrów 
ską czy — jak można by wnio 
skować z wypowiedzi kierow­
nika budowy — jest zwolen­
niczką koncepcji, że szef musi 
mieć wgląd we wszystkie na­
wet drobne sprawy, czy też 
powinien pozostawiać je pod­
władnym a sam interesować 
się tylko problemami.

— Sądzę, że trzeba działać 
bez schematu: skupiać się 
przede wszystkim na proble­
mach, ale w razie potrzeby 
również osobiście załatwiać 
drobne (czy pozornie drobne) 
sprawy. Poza tym dla naczel­
nika gminy niezbędny jest sta 
ły, codzienny kontakt z miesz 
tańcami. Liczy się też umie­
jętność prowadzenia rzeczowej 
rozmowy. Nie ma jej, kiedy 
zamiast powiedzieć „szkoła zo 
stanie oddana do użytku w 
1976 roku”, mówimy: „czynimy 
starania o zabezpieczenie re­
alizacji budynku szkolnego”.

my powiedzieć — nie. Zmusić 
do drobnych poprawek. Za to 
na konferencji prasowej dzień 
nikarze z całej Polski nie wie 
dzieli do czego się „przycze­
pić”.

— Wydaje mj się, że potra­
filiśmy stworzyć kameralne 
wnętrze i ciepły nastrój w „Po 
lonezie”. Byliśmy niekiedy 
drobiazgowi w wymaganiach, 
ale właśnie drobiazgi mogły 
popsuć kompozycję wnętrz.

— Są architekci, którzy ce­
nią w budynkach ekstrawa­
gancję, a ja uważam, że moim 
sukcesem jest obiekt dobrze 
wkomponowany w otoczenie, 
o czytelnej funkcji i wnę­
trzach, w których ludzie czu- 
ją się dobrze.

Za osiągnięcia zawodowe 
mgr inż. arch. Józef Maciejew 
ski otrzymał Złoty Krzyż Za­
sługi, Medal XXX-lecia, odzna 
ki regionalne, liczne nagrody 
i wyróżnienia resortowe i od 
władz miasta.

SEWERYN BIEGAŃSKI

taflo schodzili z obozu trze- 
| ciego do drugiego. Pogoda się 

popsute, posuwali się pojedyn 
ezo, będąc w zasięgu wzroku. 
Pierwszy szedł Piotrowski, naj 

1 bardziej doświadczony alpini- 
: sta, drugi Latałło — nowic­

jusz w tej dziedzinie, ostatni 
— Surdel. W pewnym momen 
eie Surdelowi obluzował się 

Łrak” na nodze. Próbował po­
prawić go na stoku, w końcu 
wrócił do obozu, co zajęło mu 
ponad godzinę. W dół posu­
wali się Piotrowski, a za nim 
Latałło. Pierwszy szedł szyb­
ciej i stracił w narastającej 
mgle z pola widzenia towarzy 
szy. Sądził, że schodzą razem. 
Gdy w pewnym momencie za 
czekał, a oni nie nadchodzili, 
zdenerwował się. Do drugiego 
obozu było już blisko, więc 
podbiegł i nadał wiadomość 
radiotelefonem.

— Poleciłem natychmiast — 
mówi Andrzej Zawada — 
dwóm biwakującym w drugim 
obozie kolegom, by szli w 
górę szukać spóźniających si 
kolegów. Znaleźli ich 150 me­
trów poniżej trzeciego obozu. 
Surdel był w dobrej kondycv 
Latałło zaś — martwy. Opar­
ty o linę poręczową nie dawa’ 
znaku życia. Przyczyny je?c 
śmierci są do dziś dla nas za 
gadką. Wyjaśnić je mogłałr 
tylko sekcja zwłok, co bvłc 
nieprawdopodobieństwem. Po­
chowaliśmy kolegę w szczeli­
nie lodowcowej. Taki jest zwy­
czaj wśród nas. ludzi gór^ zre­
sztą — nie mieliśmy inne = 
wyboru.

Śmierć towarzysza -wywoła­
ła przygnębienie. Młodsi zre­
zygnowali z kontynuowania 
wyprawy, zeszli do bazy. Kil­
ku innych rutyniarzy musiało 
pójść w ich ślady. Stryczyński 
odmroził stopy, Szafirski miał 
zapalenie gardła, nie mógł na 
wet mówić. Zostało nas czte­
rech: Kazimierz Rusiecki, Wo^ 
ciech Kurtyka, Andrzej Hein­
rich i ja.

OSTATNI ATAK

„.Pierwszą próbę końcowego 
szturmu podjęliśmy 13 grud­
nia. Po noclegu w czwartym

Tempo nie usprawiedliwi 
usterek

Dokończenie ze str. 3

na elewację z oszklonymi 
drzwiami balkonu. Teraz wia 
domo, że była to właściwa de­
cyzja — nikt kto nie zna tech 
nologii wznoszenia nie domyśli 
się tak bliskiego pokrewień­
stwa „Poloneza” z budynkami 
mieszkalnymi na Winogra­
dach.

„Swojego” hotelu inż. J. 
Maciejewski nie zapomni 
chyba do końca życia. Tempo 

obozie, nie byliśmy rano w 
stanie iść dalej. Wiatr był tak 
silny, że całą noc czuwaliśmy, 
by nas nie porwał. Na kolej­
ną okazję czekaliśmy 12 dni. 
Podzieliliśmy się na dwie gru 
py. Rusiecki i Kurtyka wnie­
śli na górę do obozu butle 
tlenowe i inny niezbędny 
sprzęt, po czym zeszli w dół. 
Dwójka szturmowa nie mogła 
tracić zawczasu energii, rezer­
wując siły na ostatnie podej­
ście Ruszyliśmy z Heinrichem 
w wigilię, 24 grudnia, dociera 
jąc wieczorem do czwartego 
obozu. Pogoda tego dnia była 
wyjątkowo sprzyjająca. Byliś­
my w dobrym nastroju, a na 
wieczerzę zjedliśmy nawet kar 
pi a z puszki i barszcz. Po noc­
legu — spaliśmy dobrze, roz­
począł się decydujący atak.

Z plecakami, które zawiera­
ły niezbędny sprzęt, a ważyły 
ponad 20 kg, z butlami tleno­
wymi, wspinaliśmy się w do­
brym tempie. Pierwszy próg 
lodowy, potem żleb. Do celu

WIELKOPOLANIE ROKU 74

Naczelniczka 
gminy wzorcowej

Dokończenie ze str. 3 

brakowało już tylko 260 me­
trów i byłem przekonany, że 
za dwie godziny zatkniemy na 
nim polską flagę. Nagle idący 
za mną kolega krzyknął: 
„wracamy!”. Byłem zaskoczo­
ny, lecz gdy spojrzałem w 
dół, wiedziałem już o co cho­
dzi.

Z doliny wzbijało się ku 
górze kłębowisko chmur, zwia 
stojący eh kolejny atak hura­
ganu. Zapadła decyzja odwro 
tu. Szło o życie. W nie dającej 
się opisać zawiei śnieżnej 
schodziliśmy w dół, do trzecie 
go obozu. Tam zastaliśmy ko­
legów i telegram od władz 
nepalskich, nakazujący natych 
miąst zakończenie . wyprawy. 
Mieliśmy formalne zezwolenie 
na przebywanie w tym rejonie 
tylko do 31 grudnia.

Przygotowywałem z kolega­
mi tę wyprawę 2 lata, dla 
mnie trwała ona 4 miesiące, 
dla innych, którzy wracają na 
szym samochodem — pół ro-

Czesława Ostrowska ze 
szkolnictwa przeszła do pracy 
w radach narodowych. Łącz­
nikiem między funkcją nau­
czycielki a przewodniczącej 
GRN była działalność społecz 
na w ZHP i w ZNP. Mimo to 
początki sprawowania władzy 
i administrowania przysporzy 
ły jej wielu problemów. Trze­
ba było czerpać z doświadczeń 
praktyków i studiować litera 
turę fachową. Dzięki temu i 
oparciu się na wypróbowa­
nym aktywie, Czesława Os­
trowska zaczęła odnosić suk­
ces za sukcesem. Przyczyniło 
się do tego również stworzenie 
takich warunków, które dały 
ujście społecznym inicjaty­
wom. Ich wagę podkreśla fakt, 
że gmina Ryczywół pierwsza 
w powiecie wywiązała się ze 
zobowiązań podjętych na 
XXX-lecie PRL, wykonując 
czyny społeczne wartości 
900 000 złotych

Ryczywół jest gminą wzor­
cową. Jak przystało na taką 

Kupon plebiscytu 
no „Wielkopolan roku 1974“

Imię i nazwisko osoby wypełniającej . . ; , ; ;

Adres •

GRZEGORZ BRZÓSKA, długoletni dyrektor naczelny Kombi­
natu PGR Ptaszkowo (pow. Nowy Tomyśl), zasłużony działacz 
społeczny i gospodarczy, doskonały organizator i gospodarz.

JÓZEF MACIEJEWSKI, główny projektant i współautor rozwią­
zań architektonicznych i urbanistycznych hotelu „Polonez".

KAZIMIERA MORAWSKA, założycielka, obecnie dyrektorka 
szkoły specjalnej dla dzieci upośledzonych fizycznie przy Insty­
tucie Ortopedii i Rehabilitacji w Poznaniu.

KAZIMIERA NOGAJÓWNA, zasłużona aktorka scen poznań­
skich, obecnie aktorka Teatru im. Bogusławskiego w Kaliszu, 
twórczyni wielu wybitnych postaci scenicznych.

CZESŁAWA OSTROWSKA, naczelniczka gminy Ryczywół, pow. 
Oborniki, zasłużona organizatorka życia społeczno-gospodar­
czego w gminie.

JERZY PAWEŁKIEWICZ, wybitny uczony, biochemik, laureat 
nagrody państwowej I stopnia, dyr. Międzyuczelnianego Insty­
tutu Biochemii w Poznaniu.

TADEUSZ SOMMER, ślusarz maszynowy w MPK w Poznaniu, 
racjonalizator, działacz młodzieżowy, przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS.

CZESŁAW SZYMAŃSKI, kierownik Wydziału Energetyczno-Re- 
montowego ZPM „H. Cegielski”, wieloletni działacz społeczny, 
odznaczony Orderem Budowniczego Polski Ludowej.

FRANCISZKA TOMCZAKOWA, emerytowana nauczycielka, 
założycielka Zespołu Pieśni i Tańca „Tośtoki", wieloletnia dzia­
łaczka ruchu społeczno-kulturalnego w Dowiecie średzkim.

ANDRZEJ ZIELASKOWSKI, dyrektor Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg i Ulic w Poznaniu, jeden z głównych realizatorów trasy 
E-8.

Głosować można na kartkach pocztowych, wymieniając jed­
ną lub więcej osób spośród wyżej wymienionych lub na ku­
ponach zamieszczonych w prasie, podkreślając nazwisko, na 
które się ąłosuje. Pocztówki względnie kupony przysyłać nale­
ży do redakcji aazet, radia i telewizji, z dopiskiem „Wielko­
polanie roku 1974”.

Nasz adres: „GŁOS WIELKOPOLSKI”
skrytka pocztowa 1074
60-959 Poznań
Zawsze podać należy imię i nazwisko głosującego oraz 

adres.
Pomiędzy wszystkich uczestników plebiscytu rozlosowane 

zostaną cenne nagrody rzeczowe.

ku. Dla LataTły, który tam zo 
stał, jak tylu innych przed 
nim — wieczność. Od szczytu 
dzielił® nas dwie godziny 
wspinaczki—”

Główny cel wyprawy nie 
został spełniony. Osiągnięcia 
polskiej ekspedycji na Lhotse 
są jednak niezaprzeczalne. 
Była to pierwsza w historii 
alpinizmu próba zdobycia zi­
mą jednego z najwyższych 
szczytów Himalajów, a więc 
w porze roku, w której do 
niedawna nie ośmielono się 
jeszcze na tak wysokie wspi­
naczki. Polscy alpiniści udo­
wodnili światu, że wyprawy 
na himalajskie giganty realne 
są również w porze zimowej 
i mogą zakończyć się sukce­
sem. Polska wyprawa otworzy 
ła nowy rozdział zimowych 
podbojów najwyższych gór 
świata.

TOMASZ TRZCIŃSKI 

gminę, daje dobry przykład 
również w rozwijaniu produk 
cji rolnej. W 1974 roku plo­
ny 4 podstawowych zbóż z 1 
hektara zwiększyły się o 12,5 
procent, buraków o 5 procent, 
a obsada bydła (na 100 hek­
tarów użytków rolnych) o 9 
procent.

— Nie możemy na tym po­
przestać — mówi Czesława Os­
trowska. — Wierzę, że znacz­
nie poprawimy te wyniki zgod 
nie z gminnym programem re 
alizacji uchwał XVI Plenum 
KC PZPR. Musimy także po­
prawić sytuację mieszkaniową 
i stan dróg...

Skoro zapowiada to Cze­
sława Ostrowska można jej 
zaufać. Skłania do tego do­
tychczasowy rozwój Ryczy­
wołu.

MICHAŁ ŁUCZAK

Turniej szachowy i warcabowy

System dogodny
dla każdej szkoły

Turniej szachowy i warcabowy uczniów sakół >•<. 
stawowych Poznania, zorganizowany * 'oicjatywy 

redakcji „Głosu Wielkopolskiego” wzbudza ttouu 
miale zainteresowanie wśród nauczycieli i Mfe. 

dzieży naszego miasta.

Jego dowodem są liczne telefo­
ny kierowane do Działu Sporto­
wego „Głosu Wielkopolskiego” do 
tyczące sposobu przeprowadzenia 
eliminacji, sporządzania dokumen­
tacji turniejów szkolnych i spraw 
podobnych. Powstały też wątpliwe 
ści dotyczące sposobu wyłonienia 
reprezentantów szkół. Chcielibyś- 
my więc je wyjaśnić.

Wydziały oświaty, nauki i kultu 
ry urzędów dzielnicowych przeka 
żą szkołom w najbliższym czasie 
teksty regulaminu turnieju oraz 
wzory meldunków, które w 
dwóch egzemplarzach, prosimy 
przesłać do Działu Sportowego na 
szej redakcji.

System przeprowadzenia elimi­
nacji jest dowolny, najłatwiejszy 
i najwłaściwszy dla poszczegól­
nych szkół. Szkoła, w której zgło­
si się duża liczba chętnych, może 
przeprowadzić eliminacje w kla­
sach, następnie zorganizować mi­
strzostwa szkoły. Turnieje te win 
ny wyłonić najlepszych szachi­
stów i warcabistów. W elimina­
cjach dzielnicowych, każdą szkołę 
reprezentować mogą jedynie: 
mistrz w szachach, mistrz i wice­
mistrz w warcabach, mistrzyni w 
warcabach.

Sędziowie turniejów dzielnico­
wych (działacze Ośrodka „Czarna 
Bierka” przy Wildeckim Domu 
Młodzieży) otrzymają meldunki z 
nazwiskami reprezentantów szko­
ły i tylko ci uczniowie będą mogli 
walczyć w turnieju dzielnicowym. 
Otrzymają oni imienne karty uczę 
stnictwa, a w przypadku choroby

Brązowy medal 
poznańskiego bojerowca
Wielkim sukcesem Bogdana Kra 

mera — bojerowca z LKS Kiekrz 
zakończyły się międzynarodowe mi 
strzostwa USA, będące ostatnim 
sprawdzianem przed Mistrzostwa­
mi Świata, które odbędą się w 
dniach 7—9 lutego, poznaniak wy 
walczył na nich brązowy medal, 
ulegając jedynie doskonałym za­
wodnikom radzieckim Kuuskowi i 
Woremie.

Trzecie miejsce Kramera w za­
wodach, w których uczestniczyło 
130 najlepszych bojerowców świa 
ta, jest dobrym prognostykiem 
przed Mistrzostwami Świata, które 
rozpoczynają się jutro. Warto do 
dać, że „poznaniak wyprzedził tak 
renomowanych bojerowców jak 
zawodnicy amerykańscy czy Ho­
lender van Acker. (wił)

Na Ratajach

Samochodowa impreza 
popularna

Delegatura Automobilklubu Wiel 
kopolskiego — Klub Motorowy Ka 
taję jest organizatorem „Pierwsze 
go kroku sportowego”, a zarazem 
szkółki bezpiecznej jazdy o tytuł 
„.Mistrza kierownicy 1975” dla 
mieszkańców osiedla na Ratajach. 
W niedzielę, 9 lutego odbędzie się 
kolejna próba zręcznościowa przy 
ul. Pstrowskiego, przy Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniwnych. 
Zgłoszenia na miejscu od godz. 
10.00. (ask)
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Wiadomo, że siatkówka jest jedną z najpopularniejszych g'^ 
Sportowo i wczasowo grają w nią niezliczone rzesze. 

zdobycie przez naszych siatkarzy tytułu mistrzów świata sprawił0’ 
że stała się ona niemal polskim sportem narodowym.

Po raz pierwszy zagrano w siatkówkę (za Oceanem) osiemda*'  
siąt lat temu, nazywając ten nowy sport „volley bali". I podoba 
dopiero w roku 1920 siatkówka trafiła do polskich szkół. Urocz*  
były jej pierwsze swojskie imiona: „latająca piłka", „dłoniówko 1 
„palcówka”, „przebijanka"... Początkowo macierzystym związki*'"  
sportowym siatkówki był Polski Związek Palanta! Dzisiaj nikt juZ 
nie myli „siatki" z palantem,..

Mecze piłki siatkowej są zazwyczaj ogromnie emocjonujące. OsW 
„zagrywki", czyli „serwy", bombowe „zbicia” i „ścięcia”, skutecz"*  
„bloki” oraz chytre „minięcia przy siatce" — to tylko niekto'*  
momenty dramaturgii meczu na boiskach pod siatką. Ważna j* 5 
tu także „obrona trudnej piłki”, „dobre wystawienie” („nag'0' 
nie") i „czyste przyjęcie zagrywki".

Niekiedy trudno przechylić szalę zwycięstwa. („Przeciwnicy obr°' 
nili sześć meczowych piłek!”), rzadko wygrywa się „na such° > 
czyli bez straty seta. W siatkówce nie ma remisu. Najgorętsze s4 
więc te mecze, które kończą się „po ciężkiej pięciosetowej 
ce"... KO8

wyjazdu itp. zastąpić ich będą 
mogli zawodnicy rezerwowi, wy- 
znaczeni przez dyrekcję szkół w 
meldunku o zakończeniu elimina­
cji.

Szkoła która przeprowadzi 
bardziej masowe eliminacje i 
wprowadzi do finału miejskiego 
najwięcej swoich reprezentantów 
otrzyma pamiątkowy puchar ra- 
dakcji „Głosu Wielkopolskiego".

(«*k)

Bokserskie mistrzostwa 
okręgu - w Koninie
Dzisiaj, o godzinie 13 w Koninie 

odbędzie się losowanie walk elinń 
nacyjnych, a w 4 godziny później 
rozpocznie się turniej bokserski, 
który wyłoni mistrzów naszego 
okręgu na bieżący rok.

Już ze wstępnych zgłoszeń wy. 
nika, że tegoroczne mistrzostwa 
będą rekordowo obsadzone. Gos­
podarze turnieju, konińskie Za. 
głębie zgłosiło 22 zawodników, i 
drugiego pierwszoligowego zespo 
łu — poznańskiej Olimpii wystąpi 
ich 20. Sokół Piła reprezentować 
będzie 14 pięściarzy, Prosnę Ka­
lisz — 17, Budowlanych Poznań 4, 
Ostrovię — 8 i Wartę Śrem — 4.

Nie ukrywamy, iż ze szczegół- 
nym zainteresowaniem śledzie hę- 
dziemy pojedynki naszych reno­
mowanych bokserów, „etatowych 
reprezentantów”, bądź potencjal­
nych kandydatów do reprezenta- 
cji: Stachowiaka, Jakubowskiego, 
Mazura, Przybylskiego, Kielisz- 
kowskiego, Kuskowskiego ezy 
Wajgelta. Ich forma, szczególnie 
przed zbliżającymi się Mistrzo­
stwami Europy w Katowicach i 
licznymi turniejami międzynaro­
dowymi, jest szczególnie istotni.

Równie ważne są umiejętności 
zawodników walczących w oby­
dwu zespołach pierwszoligowych. 
Nie wykluczone też, że tegorocz­
ne mistrzostwa ujawnią inny eh. 
utalentowanych zawodników, któ­
rzy jeszcze nie mieli okazji do za­
prezentowania się przed większym 
audytorium. Urokiem każdych mi­
strzostw regionu, jest to, że przy 
noszą one wiele niespodzianek. 
Sadzimy, że w tegorocznych tei 
ich nie zabraknie, (ask)

Mistrzostwa Nowego Miasta 
w warcabach

Sekcja warcabowa Domu Kul­
tury „Stomil” przyjmuje zapisy 
do I mistrzostw warcabowych 
Nowego Miasta. Rozgrywki to­
czyć się będą w Domu Kultury 
„Stomil” przy ul. Starołęckiej * 
od 6 lutego o godz. 15. Zapisy chęt 
nych przyjmowane będą przed 
rozpoczęciem mistrzostw. (wił)

Wartościowy rezultat 
poznańskiego skoczka

Podczas mityngu lekkoatletye*-  
nego zawodników AZS, rozegrano 
go w hali AWF na Bielanach, bar­
dzo dobry rezultat w skoku 
wzwyż uzyskał reprezentant po­
znańskiego SZS-AZS Leszek Ka­
lek. Przeszedł on wysokość 2.14 »• 

(wił)

Pod siatką
HUMOR I SATYRA
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Sprzedam pianino Legni­
ca. Tel. 595-09, godz. 15—17; 

2995gWSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY NA 
TERENIE MIASTA POZNANIA i WOJE­
WÓDZTWA POZNAŃSKIEGO PROSIMY 
0 PILNE ZGŁASZANIE POSIADANYCH

OPON DO BIEŻNIKOWANIA
codziennie oprócz sobót bez ograniczenia 

nasz punkt skupu przyjmuje opony
t wymiarach.— 560X13, 560X15, 
59OX15» 600X13, 600X16, 600X18, 640X15, 
050X16, 670X15, 750X20, 825X20, 1100X20.

Szczególnie duże zapotrzebowanie jest 
na opony do bieżnikowania

o wymiarach 825X20.
Terminy zdania przedmiotowych opon 
wyznaczymy po otrzymaniu zgłoszenia 

. pisemnego względnie telefonicznego 
pod adresem:

j»oznaNskie przedsiębiorstwo 
SUROWCÓW WTÓRNYCH w POZNANIU, 
uL Przemysłowa nr 45/49, telefon 33-32-91

942-K1

Praca 9 Nauka
potrsebny pracownik do 
(0Spodarstwa rolnego, wy 
grodzenie i utrzymanie 
na miejscu. Roman Grę- 
deki; Ćzedzy, poczta Kłec 
jo pow. Gniezno. 86p

Fryzjerka damska po­
trzebna, posada stała 
Świerczewskiego 65, na­
rożnik Szamotulskiej.

, 2685g

pomoc domowa na stałe 
; mieszkaniem bez goto­
wania dla młodego mał­
żeństwa z dwojgiem dzie 
t(, 40 km od Poznania (O 
palenica) przyjmę. Warun 
ki bardzo dobre, przed- 
nkole na miejscu. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 2212g.
Tańców towarzyskich — 
wyubza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

2135g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię większy wózek dla 
lalki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2165g.

Kupię fortepian, pianino, 
dobrej marki. Podać mar 
kę, numer płyty, stan, ce 
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2171g.

Grającą szafę produkcji 
USA, przystosowaną — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3001g

Sprzedam pasiekę 40-rojo 
wą z kompletnym wypo­
sażeniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1990gpr.
Sprzedam fotel dentysty­
czny, reflektor. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2981g.

Okazyjnie sprzedam wó­
zek głęboki. Poznań, ul. 
Kilińskiego 12 m. 19.

2184g

Dnia 2 lutego 1975 roku zmarł

WILHELM KUKLIS 
y długoletni, zasłużony b. pracownik 

Muzeum Narodowego w Poznaniu, 
konserwator zabytków malarstwa, 

odznaczony Odznaką Zasłużonego Działacza Kul­
tury, Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem 

, Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godzi­
nie 11.30 na cmentarzu górćzyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają
.<• Dyrekcja i współpracownicy 

Muzęujn, Narodowego w Poznaniu.
4, 142-K3

Dnia 4 lutego 1975 r. zmarła w wieku lat 85

STANISŁAWA PRZYBYLAK
em. pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. M 
na cmentarzu w Otorowie, pow. Szamotuły.

Strapiona
R O D Z I NA

3253g
M

Dnia 4 lutego 1975 r. zmarł przeżywszy lat 70 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

WALENTY PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.
w W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul, Świerczewskiego 15 m. 9. 3264g

W dniu 2 lutego 1975 roku zmarł

JAN WESOŁOWSKI 
długoletni, zasłużony i sumienny pracownik 

'■ Zakładu Żywienia i Użytkowania 
w Dworzyskach k. Kórnika.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
®ueia składają
dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Centralnego Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 

Drobiarstwa w Poznaniu.
104-K 3

Dnia 2 lutego 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
nasz —pracownik

WIESŁAW BIEDA
W 

nika
Zmarłym straciliśmy 
oraz dobrego kolegę.

sumiennego pracow-

Pogrzeb odbędzie się w i 
°.goHz. 15 na cmentarzu w

dniu 6 lutego 1975 r. 
’ Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­dają ■ - ■ ■
' Zarząd i pracownicy
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Mosinie.
101-K3

phia 3 lutego 1975 r. zmarł nasz długoletni 
członek' i pracownik

TEODOR JĘDRASZYK
Pogrzeb .odbędzie się w piątek, dnia 7. TI 1975 

foku o godz. 11.55 na cmentarzu na Junlkowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
nego współczucia.
Rada? Rada Zakładowa, Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Pracy Metalowców 
w Poznaniu, ul. Lutycka 95.

3248 g

Silnik szwedzki de łodzi, 
rury ocynkowane, 80 ma 
trów i dźwigary — sprze-
dam. Tel. 548-48. 2173g
Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. UL Partyzanę
ka 12 m. 1.

Lokale
2179g

2 panie z dzieckiem (2 la­
ta), poszukują nieumeblo 
wanego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1812g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Irena Schilka 
81-890 Poznań 9, poste re-
stanie. 115p
Zamienię lokal handlowy, 
okolica Starego Rynku — 
na mieszkanie pokój z ku 
chnią, I piętro. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2131g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom. Mieszka­
nie zapewnione. Wiado­
mość: 64-199 Leszno Wlkp. 
Narutowicza 19 m. 1.

87p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 1 ha ziemi, 2 ha 
łąki. Skrzypczak, Kołacin 
12, poczta Chwałkowo Ko
ścielne. 118p
Okazja! Korzystnie sprze 
dam nowy domek jedno­
rodzinny, w miejscowości 
uzdrowiskowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2993g.
Kupię działkę budowlaną,
najchętniej uzbrojoną, 
na do 100 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 1896g.

ce

19

Kupię domek gospodar­
czy z działką budowlaną, 
na przedmieściu Poznania 
lub w okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1907g.
2 ha sadu — 14 lat, budy­
nek gospodarczy, w tym 
pokój z kuchnią, hodow­
la kur, częściowo ogro­
dzone, w woj. poznań­
skim, 89 km od BydgosZr 
czy — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1931g.

Komenda Ochotniczego Hufca Pracy 
przy Zakładach Przemysłu Metalowego 

H. CEGIELSKI w POZNANIUOGŁASZA
Obywatela Stanisława HU 
debrańskiego, Gniezno, 
Wieśniacza 4 — za pomó­
wienie, które miało miej­
sce w lipcu 1974 r. w Gnie 
źnie — przepraszam i o- 
świadczam, że pomówione 
zarzuty są nieprawdziwe. 
Bronisław Kołodziej, Gnie

poza główną wygraną 
SAMOCHÓD „SYRENA”, 
TELEWIZOR lub PREMIE 
na końcówki banderoli.

U34-K1zno, Głęboka 24. 88 p

W „KOZIOŁKACH”

WERBUNEK CHŁOPCÓW
w wieku od 16 do 18 lat do OHP 

w systemie dochodzącym 
w celu przyuczenia w zawodzie:

Okres przyuczenia trwa 1 rok.
Junakami OHP mogą zostać chłopcy, 
którzy:

— nie ukończyli szkoły podstawowej,
— ukończyli szkołę podstawową, a z róż­

nych względów na podjęli dalszej 
nauki.

Junacy nie posiadający ukończonej szko­
ły podstawowej będą mieli możliwość uzu­
pełnienia wykształcenia podstawowego.

Wynagrodzenie w okresie przyuczenia — 
600,— zł miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzka Ko­
menda Ochotniczego Hufca Pracy — Po­
znań, plac Wolności 18, pokój 120.

965-KI

Sprzedam 0,5 ha działki 
sadowniczej w Szczepan­
kowie, woda i prawo za­
budowy. Komunikacja 
MPK. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 191

S przed am działki o pow. 
0,80 i 0,42, z prawem za­
budowy, nadające się na 
ogrodnictwo lub hodow­
lę, przy granicy Stęsze­
wa, w pobliżu jeziora. O-

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 2390g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

_______________ 75g
Terminowe malowanie, ta 
petowanie mieszkań — po 
lecą koncesjonowany za­
kład. Tel. 87-48-28. 3154g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 29.

50918g
Bezpyłowe cyllnowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

2861g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, do sztu 
cznego odbytu, suspenso- 
ria, gorsety wkładki ela­
styczne przy schorzeniach 
stóp — wykonuje Warsz­
tat Ortopedyczny, Z. Ja­
noszek, dawn. P. Niedzie­
la, Poznań, Dolna Wilda
20, tel. 33-03-87. 112p

Puszczykówko — zamie­
nię działkę budowlaną, za 
gospodarowaną, 700 m* — 
na działkę z letniskiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 . dla 1927g.

Gospodarstwo rolne 10,30 
ha, z zabudowaniami, zie 
rnia pszenno-buraczana,w 
tym 1,50 żytnlo-zięmnia- 
czana, nowo drenowahaj 
ziemia przy zabudowa­
niach — sprzedam z po­
wodu choroby. Kazimierz 
Ratajczak, Binino, poczta 
Ostroróg, pow. Szamotu­
ły. 1929g

Dnia 4 lutego 1975 r. zmarł po długiej choro­
bie, przeżywszy lat 26

MAREK CZARNOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. e godz. 14.54 

na cmentarzu górćzyńskim.
W głębokim żalu pogrążona 

siostra z rodziną
Ul. Inżynierska H m. 13. 3327g

W dniu 4 lutego 1975 r. zasnęła w Panu w wie­
ku lat 90, nasza najtroskliwsza i najdroższa 
matka, teściowa oraz babunia

MARIA JANICKA 
emerytowana nauczycielka, ■ 

wybitny pedagog, pracownik społeczny 
Klubu Seniora Poznań - Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Córki, zięciowie, wnuczka

ferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 1915g.

Zguby 0 Różne
Dnia 31. I, godz. 17.30, na 
Rynku Wildeckim, zaginę 
ła czarna suczka, przód 
podpalany. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem.; Maria 
Łuczyk, Gwardii Ludowej

Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk — wykonuje S. Szy 
dłowski, Słowackiego 34.

1863g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 
______ ___ 75g 
Układanie parkietów, wy­
kładzin. Telefon 67-46-?8.

3155g
Zlecę wykonanie instala­
cji c. o. i wod.-kan. w 
domku jednorodzinnym. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2137g.

0 Matrymonialne

31 m. 9. 3095g

Pana, który znalazł zega­
rek przy ortopedii, pro­
szę o skontaktowanie. Te
lefon 33-03-19. 2974g

Kawaler lat 31, posiadają 
cy własny dom umeblo­
wany, z warsztatem kra­
wieckim — pozna panią 
dobrego charakteru, wy­
znania rzymsko-katolic­
kiego. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2313g.

tW dniu 4 lutego 1975 r. zmarł, namaszczony 
.Olejami św., przeżywszy lat 72

BOLESŁAW KUŹMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 8.44 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni smutku

bracia, siostra i synowie z rodzinami
33O5g

Ul. Niecała 12. 3380g

tDnia 4 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 92 nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babcia i cio­

cia, śp.

ZOFIA WRONIEWICZ
z domu Zuromska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.44 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Siemiradzkiego 4. 3235g

Dnia 1 lutego 1975 roku zmarł

JAN MEYSNER 
emerytowany długoletni notariusz 

Państwowego Biura Notarialnego w Poznaniu.
Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy 1 koleżeń­

ski o wysokiej wiedzy zawodowej, wzorowy ** 
i sumienny pracownik.

tUrna z prochami zmarłego 14 września 
1973 r. w Australii, śp,

WŁODZIMIERZA ZIOŁECKIEGO 
oficera Pułku Ułanów Kaniowskich, 

powstańca wielkopolskiego, 
odznaczonego Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym —■

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
tego 1975 r. o godz. 14.15 na cmentarzu 
kowskim.

Rada Zakładowa, 
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.

6 lu- 
juni-

3378g

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, szwagier, stryj i dziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

ANTONI MATUSZAK
powstaniec wielkopolski, podporucznik, 

b. polski inspektor celny w Gdańsku, st. in­
spektor b. Dyrekcji Ceł w Poznaniu, współre­
daktor polskiego prawa celnego, zasłużony dzia­
łacz społeczny i racjonalizator, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu „Polonia Restitu- 
ta”, Krzyżem Walecznych, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym.

Pogrzeb odbył się dnia 3 lutego 1975 r. a 
cmentarzu parafialnym w Parkowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
tona z rodziną

Parkowo, pow. Oborniki. tt30g

tDnia 4 lutego 1975 r. zmarła w wieku 82 lat 
moja droga żona, nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

WŁADYSŁAWA MAGDZIAK
z domu Serwotkiewicz

Pogrzeb ż wyprowadzeniem zwłok z domu ża­
łoby do kościoła parafialnego w Kórniku, od­
będzie się dnia 7 bm. o godz. 13.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąt x dziećmi i rodzina

Dziećmierowo, pow. Arem. 3335g

tDnia 3 lutego 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

WACŁAW PAWLICKI
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­

rafialnym w Wirach, dnia 8 bm. o godz. 14, 
następnie pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

3232g

spocznie na cmentarzu na Junfkowle, w dniu 
8 bm. o godz. 12,

o czym zawiadamia w imieniu rodziny
Renće Skalska

Poznań, Glennuga, Adeleide (Australia)
1345g

tW dniu 4 lutego 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, przeżyw­

szy lat 78, śp.

FRANCISZEK KASEJA
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy WF, 

odznaczony Krzyżem Walecznych, Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz.' 18.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
tona x rodziną

UL Grudzieniec 74 m. 14. S342g

+ Dnia 4 lutego 1975 r. zmarł przeżywszy lat 72 
kochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

KAZIMIERZ CICHOŃSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 34.54 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

luna ■ rodziną

Ul. Umińskiego 20a m. 2L 3370g

tW dniu 3 lutego 1975 r. zmarł w Bogu, mój 
kochany mąż, brat, szwagier 1 wujek, śp.

powstaniec 
odznaczony

JAN TĘGI 
wielkopolski, porucznik rezerwy, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstań-

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. M.34 
na cmentarzu parafialnym na Winlarach.

W głębokim smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

Poznań, Obornicka 344. 32*4

Fabryka Armatur „Swarzędz” *
w Swarzędzu

Oddział nr 3 w Poznaniu 
ul. Koronkarska 10 

zawiadamia wszystkich, którzy złożyli za­
mówienia na wykonanie odlewów z metali 
kolorowych w r. 1974 i w latach ubiegłych 

0 KONIECZNOŚCI ODBIORU
MODELI ODLEWNICZYCH

Odbioru dokonać należy w Ciągu 30 dni 
od dnia ogłoszenia. Po tym terminie mo­

dele ulegną likwidacji bez prawa 
do odszkodowania.

232-K2

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 przyjmie zaraz

— monterów konserwatorów sieci wodocią­
gowej,

— monterów konserwatorów sieci kanali­
zacyjnej,

— maszynistów pomp wodociągowych,
— konserwatorów urządzeń (obiektów) wod.- 

kan. — kobiety,
— wartowników do straży przemysłowej, 
— inżyniera elektryka - automatyka, i
—- inżyniera urządzeń sanitarnych. ,
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego. ' 
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne —: 

przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Po­
znań, ul. Grobla 15, pok. 318, tel. 742-21, w. 207.

1055-K1

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania — zatrudnią zaraz:

— elektromonterów warsztatowych, 
— elektromonterów dyżurnych.
Dla kandydatów zamiejscowych zakład za­

pewnia zakwaterowanie na kwaterach prywat­
nych.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania, nr telefonu
32-00-21, w. 155 lub 224. 287-K2

Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Objezierzu, pow. Oborniki Wlkp. — 
zatrudni zaraz

9 rodzin do prac w produkcji zwierzęcej
i roślinnej w podległych zakładach 
jezierze, Wargowo, Osowo Stare.

— Ob-

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro-
wym pracy. ■ , .

Miesżkania Zapewniamy. 297-K1

tDnia 5 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu, uko­
chana żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcią, przeżywszy lat 84, śp.

FRANCISZKA HENKE
z domu Hasała

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lutego br. o go 
dżinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Osiedle Plewtska, Zielarska 12.

tDnia 2 lutego 1975 r. zginął śmiercią tragicz­
ną przeżywszy lat 22 nasz najukochańszy 
syn, brat, wnuk, siostrzeniec i kuzyn, śp.

WIESŁAW BIEDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15 

ha cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Puszczykowo, uł. Gołębia 44. 3231g

tDnia 4 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia w 92 roku życia, śp.

WIKTORIA TRITT
x domu Tabert

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.65 
nu cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dzierżyńskiego 290.
— u „

3239g

+ Dnia 3 lutego 1975 r. zmarł nagle w wieku 
lat 68 nasz kochany ojciec, teść, dziadek

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku
córki, syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjL
Ul. Ratajczaka 26 m. 86. 33Alg

1
Kierownikowi Gorzelni

kol. TADEUSZOWI SZULCOWI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Zony

Koła Terenowego SITP Spoż. Czarnków, 
Inspektorzy Nadzoru.

3227g



LUTY

6 
Czwartek

Bohdana, 
Doroty

Słońce: 7.13—16.36

TEATRY

OPERA — g. 19 „Don Pasąuale”. 
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam

kochanie”.
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19

.Opowieści las-

,Wacława dzie-

LALKI i AKTORA — g. 10 (Sce­
na Marcinek) — „Detektyw Ręka” 
„Szalony Odkurzacz”, g. 17 (Scena 
Młodych) — „Bracia”.

KABARET „TEY” g. 17, 20
.Dizlus — Ursus — Super Star”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Król, 
dama, walet” (RFN 18 1.), g. 16, 
18, 20.15 „Bilans kwartalny” (poi. 15

DKF PAŁACOWE — nieczynny.
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.

20 „Och, jaki pan szalony”
15 1.)

BAŁTYK — remont.
GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20

17.30
(ang.

„Dru
ga twarz ojca chrzestnego” (wł. 15

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Za­
wieszeni na drzewie” (fr. b.o.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16
,.Królowe Dzikiego Zachodu” (fr. 
15 1.). g. 18. 20.15 „Życie, miłość, 
śmierć” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Bubu z 
Montparnasse” (wł. 15 1.). g. 20 „Ze 
zowate szczęście” (boi. 15 1.).

MALTA — g. 15.45 „Dowódca ło­
dzi podwodnej” (radź, b.o.), g. 18 
„Jutro bedzie za późno” (wł. 15 1.),

OLIMPIA. OSIEDLE. PRZYJAŹŃ 
—- nieczynne.

PANCERNIAK — g. 18 „Ojciec 
chrzestny” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Jeremiah Johnson (USA b.o.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Śmierć w Wenecji” (wł.

SCALA g. 16. 19 „Walka o
Rzvm” (rum.-wł. b.o.).

TĘCZA — g. 16 ..Krzyżacy” (poi. 
b.o.), g. 19.30 „Ciemna rzeka” (poi. 
b.o).

WARTA — g. 10 s. zamkn. — 
„Nie ma róży bez oenia” (nol 15 
1.), g. 12. 14. 16. 18 „Nie ma róży 
bez ognia” (poi. 15 1.), g. 20 „Wa­
hadło” (USA 18 1.).

WCźAc^wiC? 'Pi"szczvkowoi — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Kabaret” (USA 
15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.).

WRZOS (T.uboń) — g. 18 „Daleko 
na Zachodzie” (radź. b.o).

WRZOS Mosino) 17. 19,15
..Nie ma róży bez ognia” (poi. 15

FOTO”’ AeT’"ON 
.Londyn” cz. III.

g. 13—18

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33: larvngologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

Pogotowie 
Poznania o

Rpnmkowe dla m.
Chełmońskiego 20)

— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wynadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 9R8 czynny 
cała dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Poradv prawne z zakresu służ, 
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla 
(ul. Grunwaldzka 248)

Zwierząt 
tel. 983

g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 140. bzie rżyńs kie-"■> 
349, Głogowska. 107/109. Główna 53,
Mickiewicza 
Kórnicka 24. 
łęcka 18. al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Staro. 

Marcinkowskiego 11

RADIO 1
PROGRAM 7.44 Propozycje

do Listy Przebojów: 8.05 U przy.ia 
ciół: 8.10 Mel. naszych przyjaciół;
8.35 Bydgoski konc. rozrywk.; 
Dla kl. Tli i IV (iezvk polski)
naszego króla Jana słucb

9.05 
„Zs 
9.25

Z mu?vka ludowa wzdłuż Andów 
i Kordylierówr 14.48 Tańce kom- 
pozvtorów nolskleht 14.34 ..Wyśnią 
rze” — pow.: 14.40 Przezornv zaw­
sze nbczDiecznnv- 10.45 Gra Zespół
.Mainstroam”' 11 Mozaik» pol-

skich melodii- lt.18 Nie tvlko dla
kierowców Co słychać w

W Technikum Energetycznym

K to echo grałoli

Zainteresowania teatrem w Technikum Energetycznym im. 
A. Zawadzkiego w Poznaniu mają bogatą tradycję. Najbar 
dziej zagorzałych zwolenników Melpomeny skupia kółko dra 
matyczne. Inni spotykają się co miesiąc „Przy samowarze” 
by dyskutować, słuchać poezj i i piosenek.
Pozostali, niezależnie od 

przynależności do różnego ro­
dzaju kółek zainteresowań, 
których w szkole jest wiele, 
biorą udział w montażach 
przygotowywanych z okazji 
rocznic i świąt państwowych. 
Prezentują te montaże nie tyl 
ko swoim szkolnym kolegom, 
ale są goszczeni w innych szko 
łach, klubach, chętnie ich 
przyjmują zbowidowcy.

Nawet lekcje wychowania 
obywatelskiego i języka pol­
skiego urozmaica się współ­
czesnymi tekstami dramatycz­
nymi. Ostatnio nauczyciel wy 
chowania pozaszkolnego Le­
szek Rum zaproponował mło­
dzieży zapoznanie się z tek­
stem miniatury dramatycznej 
poznańskiego pisarza — Józefa 
Ratajczaka „A to echo grało”.

Sprawy konfliktów międzypo­
koleniowych, rozrachunki mię 
dzy rodzicami i dziećmi — tak 
zainteresowały młodzież klasy 
V3, że postanowiła tę jedno- 
aktową sztukę wystawić. Przy 
gotowywali ją pod kierunkiem 
polonistki Bronisławy Szyman 
kiewiczowej. Na przedstawie­
nie zaprosili autora sztuki. 
Wszyscy wykonawcy: Zofia 
Hołysz , Witold Kaczmarek, 
Piotr Przybylski, Roman Wa­
lewski byli bardzo przekony­
wający w swoich rolach.

Godny podkreślenia jest 
fakt, że absolwenci technikum 
pozostają wierni teatrowi i po 
opuszczeniu szkoły. Zdolność 
rozumienia sztuki dramatycz­
nej, której . nauczono ich w 
szkole, systematyczne uczestni 
czenie w spektaklach — wyro­
biły w nich trwały nawyk „ko 
rzystania” z teatru. Absolwen 
ci Technikum Energetycznego 
są często organizatorami życia 
kulturalnego w swoich zakła- 
dach pracy, (bg)

FOTOGRAFIKA

Zdjęcia to czy obrazy?

Bardzo aktywnie działa gru­
pa „Omega" przy Studen 
ckiej Agencji Fotograficz­

nej. Ten niezbyt liczny zespól 
autorów stara się systematycz­
nie wkraczać do salonów foto­
graficznych, by prezentować pu­
blicznie swe osiągnięcia artysty­
czne. Trzeba przyznać, że się to 
udaje, a same prezentacje ujaw 
niają coraz to wyższy poziom 
poszukiwań.

Różne są środki wyrazu stoso­
wane przez młodych fotografi-
ków. Tak różne, że 
Dowód obecnie 
salonie PTF przy 
skiego ekspozycja 
Kukiely, Tadeusza

aż szokujące, 
trwająca w 
ul. Paderew- 
zdjęć Jacka
Napadły i

■ Większość sklepów nadal nie 
chce przyjmować od klientów bo 
telek, (zamiast zastawu), informr 
jąc ich wywieszką, gdzie i w ktz 
rym punkcie można je s p r z e- 
d a ć; nie podają jednak godzin ot 
warcia punktów. Klienci na ogół 
zastają tam zamknięte drzwi.

■ Na ulicy Brzozowej i Modrzę 
wiowej od 2 tygodni nie palą sir 

lampy uliczne.
■ Mieszkańcy Smochowic piszą 

o fatalnym stanie dróg. Przeje-

Kolejna premiera 
Opery Kameralnej

Utworzona w ubiegłym roku 
z inicjatywy Poznańskiego To 
warzystwa Muzycznego im. H.
Wieniawskiego 
ralna, zdobyła 
mieście wielu 
czego dowiodło

chać 
pieszo 
niej.

samochodem trudno, dojść 
do budynków jeszcze trud-

Opera Kame- 
już w naszym 

sympatyków, 
zainteresowa- 

spektaklem —nie pierwszym .
„Aptekarzem” Józefa Haydna.

go 50a
zacyjny. 
taplając 
katorów 
gają-

domu przy ul. Prądzyńskie 
zapchany jest pion kanr

Woda zalewa piwnice, za 
ziemniaki. Interwencje lo 
w administracji nie poma

Zachęceni powodzeniem arty 
styczni kierownicy tej najmłod 
szej bodaj w Poznaniu placów

Zdzisława Orłowskiego. Przedsta 
wiają oni łącznie ponad 50 dzieł. 
Używam celowo tego określenia, 
bowiem trudno wszystkie zaliczyć 
jako fotogramy. Zbyt wiele tutaj 
łączeń z plastyką, w której foto­
grafia bywa zaledwie domońto- 
wywana.

Autorzy przedstawiają szereg 
zdjęć wręcz naturalistycżnyćh, 
pełnych w swym wyrazie i czy­
telnych w treści, niemniej nie 
unikają form ponadreolistycz- 
nych. I właśnie to tylko formal­
ne traktowanie podejmowanych 
tematów, często odbiega od po 
jęcia fotogramu. Owe poszuki­
wania formalne prowadzą do 
pewnych udziwnień, a w szeregu 
przypadków grawitują w stronę , 
czystej plastyki.

» Pazietn ..wszystkich proc wyso­
ki. Widać skrupulatność zabie­
gów technicznych, warsztatowych, 
jednak odchodzenie od czystej 
fotografii zmusza do zastanowię 
nid się: zdjęcia to czy obrazy? 
Stosowanie środków wyrazu za­
prezentowanych przez członków 
„Omegi" godne jest uznania, ale 
zbyt śmiałe przetworzenia pobu­
dzają do dyskusji. I chyba o 
taką dyskusyjność chodzi w całej 
galerii fotografików spod znaku 
„Omegi". E. C. ,

Dom z usługami

Niedawno przybył Poznaniowi jeszcze jeden wysoki budynek 
Stanął on przy ul. Świerczewskiego (narożnik ul. Gorczycze^ 
skiego). Dziesięć pięter przeznaczono na blisko 100 mieszkań, 
a parterową kondygnację na placówki handlowe i usługowe 
Wykonawcą budynku była załoga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. Obecnie kończy się urządzanie po­
mieszczeń parterowych, w których znajdą się: sklep dziewiar­
ski, zakład usług krawieckich, punkt chałupniczy i kiosk „Ru­
chu". A że w tym rejonie miasta niewiele jest tego typu pla- 
cówek, więc tutejszych mieszkańców, usatysfakcjonuje z pew­
nością przekazanie ich do użytku, co nastąpi niebawem, (o) 

Fot. — K. Przychodzki

ki muzycznej Mieczysław

świecie: 1.34 Kielce na muzycznej 
antenie: 12.25 Kielc® na mnzrernej 
antenie: 12.49 Dom i rnv: 13 Piosen 
ki starnwarszawskie: 13.30 Rvtmv 
nastolatów: 14 Człowiek i środowi 
sko — ca węda: 14.05 Spotkani* z 
folklorem: 14.30 Snort to zdrowis: 
14.95 Mel. francuskie: 15.05 t isty z 
Polski: 15.14 .Porev and Bess” w 
wersii ork.; 15.30 Estrada nrrviaż- 
ni: 16.10 Z fonotekl Polskich Na-

18.34 Aktualn. kulturalne;
16.35 Śpiewa ia*e rodziny: 17 Radio- 
kurier: 17.20 Rytmoston: 17.40 Pio­
senki Katarzvnv Gaertner: 18 Muz. 
i Aktualn.: 18.25 Kio tvlko dla kie 
rowtów- 18.30 Przebój roku 1974 
— wvniki; 19.15 Gwiazdy europej­
skich estrad: 19.45 Z księgarskich 
witryn: ?fl nurt (nauki politycz­
ne) ..Snołeczno-cnsnodarcze cele 
socjalizmu”; 20.20 Panorama stylów

STRONA

■ Na jezdni ul. Hożej, na wyso­
kości budynku nr 1, powstała wo­
kół gulika olbrzymia wyrwa — pu 
łapka dla pojazdów.

■ 13 ubm. około godziny 8 na 
Łazarzu były nieczynne automaty 
telefoniczne i to: oba przy Parku 
Kasprzaka, przy Rynku Łazarski-^ 
oraz na końcowej pętli tramwajo­
wej. '

■ P. Maria Stawna, zamieszkała 
przy ul. Konińskiej 20, otrzymuje 
z dużym opóźnieniem zaprenume 
rowany „Głos Wielkopolski”, u- 
zgodniła więc z naczelnikiem Urzę 
du Pocztowego nr 14, że będzie co 
dziennie sama odbierała gazetę. 
Kiedy zjawia się po odbiór gazety 
otrzymuje odpowiedź, że zabrał 
ią doręczyciel, który gazety... nie 
doręcza. I tak p. Stawna chodzi, 
prosi, interweniuje — bez rezul- 
tału.

■ Bocznue ulice na Osiedlu War 
szawskim są nie do przebycia. Peł­
ne dziur, błota i... kałuż. Jedną z 
bardziej ruchliwych jest ulica 
Łomżyńska, którą rozkopano przy 
podłączaniu sieci elektrycznej do 
Bipra Projektów Budownictwa 
Miejskiego. Po zakończeniu prac 
okazało się. że uszkodzono kabel 
doprowadzający prąd do lamp 
ulicznych. Ulica więc jest pozba­
wiona oświetlenia i wymaga wy­
równania i dokładniejszego ułoże­
nia płytek.

Dondajewski i Roman Kordziń 
ski, przygotowali drugą, zgoła 
odmienną premierę. Będzie nią 
małe oratorium współczesnego 
kompozytora poznańskiego — 
Floriana Dąbrowskiego, zaty­
tułowane „Kolczyki Izoldy” do 
poematów Konstantego I. Gał 
czyńskiego. Wśród wykonaw­
ców: Ewa Werka. Jacek Po­
laczek, Władysław Wdowićki, 
Jacek Flur, studenci Wydziału 
Wokalnego PWSM oraz karne
ralne zespoły chóralny
(chłopcy z chóru J. Kurczew­
skiego) i orkiestrowy.

Przedstawienia (pierwsze 9 i 
10 bm. o godz. 20.30) odbywać
się będą w Sali Czerwonej
łacu Działyńskich. (wig)

Złote gody
Wczoraj, siedzibie

Dzielnicowego Poznań

Pa

Urzędu 
Wilda,

pięciu parom małżeńskim wręczo­
no medale za długoletnie pożycie. 
Otrzymali je: Antoni i Katarzyn* 
Jaszczakowie, Andrzej i Kazimier* 
Kliszkowie, Jadwiga i Jan Małec­
cy Maria i Władysław Wielgoszo­
wie oraz Jan i Magdalen* Ksonio 
wie.

Do serdecznych życzeń dołącza 
się również nasz* redakcj*. (res)

Ponieważ o sprawie, której 
i epilog pragniemy przed­
stawić pisaliśmy na na­

szych łamach pół roku temu
(„Glós”, Ż 14 VIII 1974 
przypomnijmy pokrótce 
czym rzecz.

Józef Z. został w sklepie

w

sa
moobsługowym nr 188 PSS 
„Społem” na Osiedlu Przyjaź­
ni w Poznaniu pomówiony o 
ukrycie towaru przed dojściem 
do kasy, czyli o kradzież. Przy 
ogólnym zainteresowaniu kii- 
entóyr; -wś^ód których nie bra 
kło znajomych z., osiedla ..G,zła 
pali złodzieja!”), został on do 
lifowadźohy^na zaplecze/ Kie- 
równik, na żądanie posądzo-

Epilog sprawy Józefa Z
znalazły się sformułowania, 
usiłujące winę za zdarzenie 
przerzucić na klienta. Szcze­
gólnie zbulwersowały nas na­
stępujące stwierdzenia: „Kie­
rownictwo (sklepu •— dop. zk) 
zobowiązane jest rótynięż do 
prowadzenia ewidencji osób 
podejrzanych, aby w przypad 
ku trudności w udowodnieniu 
winy, a powtórzeniu się sytu­
acji w przyszłości, przekazać 
sprawę do kolegium karno-ad 
ministracyjnego. W wypadku 
Obywatela podejrzenie było

sznym posądzeniem go o ta 
dzież towarów, było niewtaci 
we, przynoszące ujmę dobre, 
mu imieniu spółdzielczości spo 
żywców „Społem” (...) Po re. 
wizji w obecności funkcjona­
riuszy Nlilicji Obywatelskiej, y 
wyniku której nie ujawniono 
rzekomej kradzieży — kierów 
nik sklepu miał obowiązek 
przeprosić obywatela Józefa 
Z. za incvdent, czego jednak 
nie zrobił, natomiast w żad­
nym razie nie powinien spisy 
wać danych personalnych. Tak

ewidentne, na co wskazywało „ że,4 odpowiedzi, udzielone na- 
jego zachowanie; kierownik stęphie W/w przez Zarząd Poz 
sklepu miał więc prawo spi- nańskiej Spółdzielni Spożyw. 
sać personalia obywatela”. Ro jcó.w ze względu na ich treści
tym zaskakującym stwierdzę-' 
niu następowało — jak na ironego klienta, wezwał milicję.

Przeprowadzona w obecności nię — przeproszenie „za nie- 
jej przedstawicieli rewizja wy przyjemny incydent” i zaprojej przedstawicieli rewizja wy 
kazała, że oskarżenie było 
nieuzasadnione. Klient
nie został przez kiero­
wnika p r z e p roszony.

Na wpisaną do książki zaża 
leń skargę, Józef Z. otrzymał

szenie do dalszego korzystania 
z usług placówek PSS.

Historię tę skomentowaliś­
my w artykule z 14. VIII ub. 
r., zatytułowanym: ,,Jak Józef 
Z. został kandydatem na zło-

po pewnym czasie z zarządu dzieją”,. Mniemaliśmy, , iż po 
PSS wyjaśnienie, w którym tej publikacji Zarząd PSS zre 

widuje swe poprzednie, wyra-

jazzowych; 21 Konc. życzeń; 21.50 
Gra i śpiewa zespół „Fonograf”; 
22.15 Mini-recital Rosanny Fra- 
tello; 22.30 Miłośnikom wielkiej pia 
nistyki; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 23.10 Dyskoteka przed 
północą. ' '

WIADOMOŚCI: 4.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Śpiewacy ludowi z Lubelszczy­
zny; 9 Pieśń F. Schuberta z cyklu 
„Podróż zimowa”: 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Białostocka kronika 
kulturalna; 10.15 Muz. kameralna 
XX w.; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla klas VII „Cztery do jedne­
go”; 11.25 Jazz z piaboli: 11.35 Ra­
diowa poradnia rodzinna; 11.40 Cho
roby weneryczne nadal groźne;
11.50 Od Tatr do Bałtyku (Melodie 
z Sierpeckiego); 13 Regionalne 
Ośrodki Naukowe; 13.20 7 Szkiców 
op. 63 na fortepian gra R. Smith;
13.35 „Nigdy nigdy’ fragm.
pow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Nowa Zelandia; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas i 
ludzie”; 14.35 Muz. operowa: 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 16 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.25 Aud. 
ekonom.; 17.35 Małe utwory wiel­
kich kompozytorów; 17.50 Radio- 
express;; 17.55 Tematy pozornie nie 
aktualne — felieton; ,18.05 Piosenki 
i melodie estrady; 18.40 „Sprzymie 
rzeni — od Teheranu do Poczda­
mu” — słuch.: 19 „Posągi czarno­
księżnika” balet; 19.15 Język ro­
syjski; 21.50 Wiadomości sportowe; 
21.55 Portrety polskich kompozyto­
rów; 22.30 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za granicą; 
23 Co diszą o muzyce?; 23.20 II Rap 
sodia węgierska; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Koncert C-dur na 
harfę i ork.

WIADOMOŚCI: 
7.30, 8.34, 11.34, 
23.34.

PROGRAM III: 7.45 Muzydna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.34 
Co kto lubi; 9 „Eksplozja w kate­
drze” — 14 ode. pow.; 9.14 Tylko 
po grecku; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 G.
Tartini Sonata; 14.05 W roli
głównej Kati Kovacą; 10.35 Ballady 
jazzowe kwintetu Piotra Pibera; 
10.50 „Szklany klosz” — 17 ode. 
pow.; 11 Przypominamy zespół 
„Skra”; 11.24 Życie rodzinne; 11.54 
Na estradzie Bruno Lauzi: 12.25 ?a 
kierownicą: 13 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 15.10 Roy Wood — 
człowiek orkiestra; 15.30 Pół far­
tem, pół serio ; 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.05 „Polimetryk 
AB” — gra duet Gładkowski — 
Zgraja; 16.15 Przebój za przebo­
jem; 16.45 Nasz rok 75: 17.05 „Eks­
plozja w katedrze” — 15 odę. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fotopla- 
stikon; 18 Muzykobranie: 18.34 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn ak 
tualności muz.; 19.15 Książka tygo­
dnia: 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 „Człowiek z różowego rogu uli­
cy”; 20.25 Wiluś i rozmowa jazz­
manów na migi” — piosenki Eriea 
Claptona: 20.45 Język niemiecki: 
21 Reminiscencje muzyczne — aud. 
Jana Webera: 21.54 Opera tygodnia 
— Leo Delibes: „Lakme”: 22.48 
Śpiewa Michel Fugain: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Kawaler de Legar- 
dere” — ode. 4; 22.45 „Jak było — 
czyli walc mamuta” — zespołu No 
vi Singers: 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — J. Brzostowska: 23.05 La bór* 
torium — magazyn: 23454 Na dobra 
noc śpiewa Francoise Hardy.,

t TEIEWIZJA )
PROGRAM I: 6.34 TTR — Język 

polski — 1. 1 A. J. Kawalec — Uro­
dzaj z nauki i z ziemi: 7 — TTR — 
Matematyka — 1. 2 Kolejność dzia­
łań i prawo działań: 14 — „Ślub 
bez, obrączki” — fab. film prod. 
CSRS; 13.45 — TTR — Fizyka — 1. 
16 — Siłv w polu elektrycznym; 
14,34 — TTR — Uprawa roślin — 1. 
24 — Roślinv motvlkowe — pastew 
ne; 15.45 — Dla szkół — Matematy-
ka w szkole 
noległoboki: 
(kolor); 16.40

Czworokąty i rów-
16.36 Dziennik

Dla młodych wi-
dzów — Ekran z. bratkiem: 17.40 — 
Grunt to kondycia — z serii „Dave 
Cash” (kolor); 18.05 — Panorama 
lubuska: 18.25 — Tatrzańskie posia 
dy — film dokumentalny (kolor); 
18.55 —.Ryby ma la irłos — program 
nub!icvstycznv: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20.20 — Teatr Sen 
sacji —“ Marian Butrym-..Cień Ar­
chanioła” rei. Barbara Borys-Da- 
miecka; 21.35 — Z cvklu „Czym 
żyje świat”; 22.05 — Wiadom. sport, 
(kolor); 22.15 — „Brzechwa mało 
znanv” — scen. S. Grodzieńska, 
reż. TV Ewa Voetman-Budny (ko­
lor); 23.05 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.54 — Program 
dla hobbystów — Samowary (ko- 
lor)^ 17.34 — Dla młodzieży — Mu­
zyczny mecz z Katowic (kolor); 
18.15 — Piotr Czajkowski — Czwar­
ta Symfonia w wyk. Ork. Filhar­
monii Narodowej pod dyr. W. Ro- 
wickięgo (kolor); 19 — Kolejdoskop 
sportowy (kolor); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 „Nie jedna 
jest Szwajcaria” — próg, pub!.;
20.50 .Interparada” — program

WIADOMOŚCI: 5, 8, 
12.05, 15, 17, 19.34, 22.

14.34,

estradowy TV Bratysława; 21.35 — 
24 godziny (kolor); 21.45 — Klub 
Filmowy „Mrowisko _ dramat psy 
ebolbgicźny prod. węgierskiej (ko­
lor). / I

żonę w piśmie do Józefa Z. 
stanowisko i przeprosi go za 
te niefortunne, uwłaczające 
sformułowania. No a przede 
wszystkim, że w instrukcji ob 
sługi swych placówek zabroni 
bezprawnego legitymowania, i 
ewidencjonowania klientów,, 
niesłusznie posądzonych 
o kradzież w sklepach samoob 
sługowych.

Odczekaliśmy kilka miesię­
cy w przeświadczeniu, że 
z zarządu , PSS otrzymamy 
ostateczne wyjaśnienie. Nie­
stety, Ponieważ dalsze tworze 
nie W sklepach „kartotek osób 
niesłusznie posądzonych” uznk 
liśmy za sorzeczne z prawem, 
przekazaliśmy całość sprawy 

(korespondencję Józefa Z., do 
rędakcji, pismo z zarządu PSS 
i wspomniany artykuł) do cen 
trali Związku Spółdzielni Spo 
żywców „Snołem” w Warsza­
wie. z prośbą o zajęcie stano 
wiska.

Pismo, które otrzymaliśmy z 
tej instytucji (kopię skierowa­
no do Józefa Z.) brzmi jedno 
znacznie. Oto najistotniejsze 
jego fragmenty:

po zbadaniu sprawy wy­
jaśniamy, że zgadzamy się w 
pełni ze stanowiskim, zajętym 
prżez auto/a artykułu (...) 
Stwierdzamy, iż postępowanie 
personelu w sklepie nr 188, 
łącznie z postawą kierownic­
twa w s osunku do obywatela 
Józefa Z. w związku z niesłu-

formę nie mogły dać poszko­
dowanemu satysfakcji. U 
Jednocześnie pragniemy po­
dziękować Redakcji za prze­
słanie nam omawianych małe 
riałów, które wykorzystamy’’ 
pracach nad usprawnieniem 
działalności naszego handlu'

W piśmie, którego fragmen­
ty przytoczyliśmy, zastępca df 
rektora Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społeną’’ Zdzi­
sław Niski wspomina ponadto, 
ż.ć w sklepach samoobsługo­
wych, w uzasadnionych przy­
padkach istnieje wprawdzie 
społeczna potrzeba dokonywa­
nia kontroli klientów, ale na­
leży takie czynności przepro­
wadzać zawsze bardzo dj 
skrętnie, aby nie wzW" 
d?ać zbedre^o 
ze strony innych osób. CenW 
la ZSS „Społem” przeproj 
Józęfa Z. za dużą przykrość, 
urażającą jego godność osoN" 
stą a Poznańskiej- Spółdzid- 
Spożywców zwrócono uwaK 
na niewłaściwość przyi^e’ 
trybu postępowania.

Nadzorowanie mienia sP0^' 
cznego w samoobsługowy 
sklepach i ochrona Prz.ed K 
dzieżą (a wypadki takie n1' 
st.ety zdarzają się) jest rze 
wiście zajęciem mało ,PrZ^:., 
nym i może prowadzić do n 
porozumień. Potrzeba 
wzrfędiu na szczególna °-a" 
wość sprawy i łatwość / 
dzenia krzywdy, dużego u 
ru i taktu ze strony Pefs° 
sklepowego. Jeśli jednaki^ 
ki przykry przypadek nie 
sadnionego pomówienia^,^. 
miejsce, poszkodowany • 
ma prawo do pełnego ta „ 
czynienia, to znaczy do Pr 
szenia go w obecności • ; 
osób, które były świa 
zajścia.
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